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C e n y  o g ło s z e ń : La mteiscs w ier
sza! nonpare iera  10 Mk, w  nade- 
slanem  25 Mk. Glosy publiczne po 

3ó Mk za wiersz.

dograni prac sejmowych .JSTJJSSS
od korespondenta .Naprzodu*) 

dogram rr, . Warszawa, 30 marca.
; 0r;Qych 0h ae Selmcwych po feryaeh wielka- 
K^^zenifi lm?3e ustępujące sprawy: 1) za- 

g) raktatu ryskiego, 2) uchwalenie 
- wywalenie ustawy o umowach go-

n o w e  w y b o r y  w  J e s ie n i b .  r .
spodarczych z Francyą i Rumunią, 4) uchwale
nie 17 ustaw uzupełniających do konstytucyi, 
5) uchwalenie ordynacyi wyborczej.

Zakończenie sesyi sejmowej poszczególne 
kluby proponują na drugą połowę iipca, & rozpi
sanie nowych wyborów na jesień U. r.

Rozgraniczenie Górnego Śląska
Telefonem

Rozstrzygnięcie pod koniec kwietnia
od korespondenta „Naprzodu*)

t, ~ rarvż- , Warszawa, 30 marca.,
h ainhae ®noszą- W kołach zbużouyęn do 
Ple OkoJa ■,A ,0row utrzymują, że prawuopodo- 

h Sy* naipH., .w>etnia generał Lerond, szef ko- 
J QZie . yuiianckiej na Górnym Śląsku, przy- 
& 8 Bo!«u»ryża .* Przywiezie projekt rozgrani-

tea ‘ n,0ntiecki8go na Górnym Śląsku.

wic znaleziono jeden ciężki karabin maszynowy 
i 1000 naboi.

Zamach na komfsyę aliancką 
Paryż. W oko icy Wielkich Strzelców na Gór- 

nym Śląsku automobil międzyl oalicyjnej komi
syi plebiscytowej uległ wypadkowi, najechawszy 
na drut rozpięty w poprzek drogi, Kierujący 
automobilem żołn erz zginął na miejscu, zaś

Warszawa. (Teł. wł. „Naprzodu*). Podsekreta
rzem stanu w ministerstwie pracy i opieki spo
łecznej mianowany został p. Simon. Zastępcą 
szefa oddziału naczelnej kontroli w minister
stwie spraw wojskowych mianowany został gen. 
podp. Minkiewicz, były dowódca jednej dywizyi 
legionowej i dowódca in. Warszawy. Szet kon
troli wojskowej generał Romer udał się na dłuż
szy urlop.

Obrona wschodniej Małopolski
Lwów. (PAT ) Komitet obrony Lwowa odbył 

wczoraj wieczór w ratuszu kilkugodzinne posie
dzenie przy udziale wszystkimi niemal pos,ćw 
wschodniej Małopolski, członków prezydyuio 
miasta i przywódców stronnictw. Podniesiono 
szereg kweslyi, odnoszących się do wschodniej 
Małopolski i wybrano komitet, który w porozu
mieniu z ministerstwem spraw zagranicznych 
czuwać ma nad ostatecznem zaiatwieniem kwe
sty i wschodniej Małopolski.

**"" P®seł francuski u Naczelnika państwa

G

dotychczas.
Stan ohiężania 

Eyiom. (PAT). Generał Leconte Donis w By
tomiu, do którego po ogłoszeniu stanu oblęże
nia należy władza wojskowa w powiatach by
tomskim, katowickim i kroiewsko-nuckim, po
daje następujące rozporządzenie: Odnośnie do 
rozporządzenia z d. 24 marca proklamującego 
stan oblężenia, zarządzam:

1) Zezwolenia na noszenie broni, wydane przez 
władze koalicyjne, zostają na razie unieważnione.

2) Każda osoba schwytana z bromą na dro
dze aibo na placu publicznym będzie areszto
wana. i postawiona przed nadzwyczajuyinaądem 
wojennym w Bytomiu.

Bytom. (PAT). Władze wojskowe w  Bytomiu 
^ y ¥ - ; f » r t r 8s c j " ^ y r ' S 4 T o n l ^ c y ę  zaw iesi^ na przeciąg 8 dni wydawnictwo „Goń- 

^ n te tn  ministrów Witosem. 03 Górnośląskiego* wydawanego w Bytomiu.

Manlfastaeya Lwowa ’ ŁmiSranCi Pr20waży“  S2al®
Eytcm. (PAT; „Gazeta Opolska* podaje szcze

gółowy wykaz gmin powiaiu opolskiego, które 
głosowały za Polską a które za Niemcami 
i stw erdza, ż e . do zwycięstwa niemieckiego 
w tym powiecie przyczynili się wyiączuie emi
granci, stoczy w powiecie opolskim stanowili 
bakizO'znaczny procent głosujących. Gdyby me 
było enngiamow, to zamiast 28 gmin, które 
ośwadczyły się w powiecie opolskim za Polską, 
by .oby ich 64. Wreszcie „Gazeta Opolśka* przy
tacza caiy szereg faktów agitacyi plebiscytowej, 
prowadzonej przez Niemców-emigrantów w osta
tnich dniach przed plebiscytem.

j mia«t y ŝza* Miejscem zebrania będzie 
,jhier , w<oskioh, a przewodniczyć będzie 

« W kola!.* G'oGtti.
rn-,, .anS|eiSkicłi rozważają trzy koncep- 

7 $  lioia ^ ą2atlla lia»  granicznej:
9 20 Ula jjUczdork - Bytom - Racibórz - Gliwice-

.°*eWska.p ? ° ’ z ®yf°m z Katowicami i Hutą 
8ł ) UiW(J ź yba'k-Pszczyna dla Polsisi, 
w** n®Utta|in!6 2 okr§M'u przemysłowego paśS- 

a +6®0 Poc3 protektoratem jednego z 
in; ten aty Gigi narodów, jednakże 

niskim pI°'*ekS: Gyłby sprzeczny 2 traktatem

h ^ s ń p L . Warszawa, 20 marca.
ż Plebiscytu górnośląskiego

I  ‘ V(' Q  ̂ nu. WB.W

bitego sP.AT)- Wieika manifestacya na rzeczbe . ko ś . *vieiKa manitestacya na rzecz 
th- 0 sie ^81c? 2 oka*yi wyniku plebiscytu od

ia, 6 Lwowie w poniedziałek 4 kwie-

:°m (p,i?™,8c^ 8 ma9ę,zyny hronl
1 Znni ■ ’ W  szkołę ewansielickiej 

>ito •
L“ k«s>Wi w Ry-

.-V Wi«.iŁr •— * skonfiskowano w pierwsze 
dii "o./63 Nocy karabiny. Jestto w eią- 
8. 00kiei ^  wypadek znalezienia broni nie- 
na^skowa kiUl W Rudzie pod Zabrzem 

oi> 30̂  htno w. niedzielę 21 karabinów, 800 
Manatów ręcznych. W pobliżu Kato

Powstanie ukraińskie na Podolu
^6

' Na9liiQ7ił' , ^Naprzodu*). „Ridnyj Kraj“
ż kl'Qlńrka kolejowej Winnica-Zmerynka- 
kAi0:3zevvi!rn°Câ  s‘? znaczne bitwy powstańców 
sJ/i9r2e o- mł* Gheracyami temi kieia.e Hołub. 

\.:'Q2'9 tylko zdarza się możliwość, do-

znaczne bitwy powstańców

pomagają powstańcom. Sztabom powstańczym 
dostarczyli wiele aparatów telegraficznych i te. 
lefonicznych. Wielu kolejarzy zostało rozstrzeń 
ianycn. Bowstańcy zajęli na Podolu stacyę De- 
rażnię. .

praw°zdanie z  rokowań 
w  Rydze

zu pe łna  zgodność zapatryw ań
skim.

p. Witosa z Dąb-

ais,-;-r°w , wł.  „Naprzodu*). Prezydent 
0 au,y. wczoraj konłerencyę z wicemi- 

=>siai, który złożył wyczerpujące
foitA ^ńnikoYirt} su roGowań w Rydze 

g- sv''.e spostrzeżenia o przebiegu 
iągu konferencyi uwidoczniła u ę

Francuz  ̂o ochronie pracy w Polsce
Warszawa. (Tel. w ii „Naprzodu*). Minister pra

cy wydał wczoraj przyjęcie na cześć prof. Mil
haud, który bawi w Warszawie celem zapozna
nia się z organizacyą ochrony pracy w Polsce. 
Prof. Milhaud z uznaniem wyraził się o działal
ności Polski w zakresie ocarany pracy.

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). Wczoraj 
w godzinach południowych Naczelnik państwa 
przyjął posła francuskiego p. Panafieu.

Rokowania polsko-gdańskie
Gdańsk. (PAT ) Wczoraj wieczorem wyjechał do 

W arszawy senator Jewelowsay, przewoduiczący 
gdańskiej delegacyi dla rokowań poisko-gdanskieb 
wraz z seuatonami Ketten, Sen warzeni, Hocnerpen 
i Perhisem, celem prowauzema dalszych tokowań 
gospodarczych polsko-guauskicfa przerwanych dnia 
5 bm. Do Warszawy wyjecnał również komisarz 
generalny rzeczpospolitej polskiej w  Gdańsku Bie
si adecki, cerem wzięcia udziału w  rokowaniach 
poisko-gdańsk ich.

Listy Jeńców wracających 
z Rosyi

Warszawa. (PAT). Biuro prasowe minister
stwa spraw wojskowyca komunikuje: Wszystkie 
listy jeńców oficerów i szeregowych, powraca
jących z niewoli bolszewickiej, będą ogłaszane 
w dzienniku urzędowym „Monitorze*, począwszy 
od dnia 31 marca b. r. Dotychczas przybyły 
trzy transporty w ogóinej iiczbia 1565 łudzi, 
w tem 6d oi cerów piątej dywizyi syoeryjskiej. 
Prawie wszyscy szeregowcy z Moskwy, oficero
wie z Tu-iy. Na 1 kwietnia zapowiedzieli bolsze
wicy nowy transport w liczbie 1 tysiąca ludzi 
z obozu moskiewskiego. Wszyscy powracający 
jeńcy przebywają w specyalmych obozach izola
cyjnych z 20-dniową kwarantanną, poczem są 
odsyłani do swo.ch macierzystych formacyi, a 
podlegający demobilizacyi będą zwolnieni.

I  m gdzynuodoiep hlura pracy %
Warszawa. (PAT) „Kuryer Polski* donosi, że 

Albert Tuomas, dyrektor międzynarodowego 
biura pracy przy Lidze narodow w Genewie, 
aainianował dra Adama Rosego wspołpraeuwui- 
k:em dla spraw polskich.

Poparcie- Anglii dla Francy! 
wobec Rosyi

Warszawa'. (Tel. wł. .Naprzodu'). Z Londynu 
donoszą, że rząd angielski oświadczył gotowość 
poparcia pretensyi finansowych Francy! w sto
sunku do Rosyi z lytum pożyczek, udzielonych 
rządowi carskiemu.
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Pmba powrotu 
Habsbargów

Świat polityczny zaskoczony został wczoraj 
wiadomością, że były cesarz austryacki i  król 
węgierski Karol znalazł się w Wielką, Sobotę na 
Węgrzech i że dotąd, nie wrócił do swago stałego 
miejsca pobytu wPrangins .w Szwajęaryi. Ex- 
eesarą był na tyle śmiały, że pojechał do Buda
pesztu i  zapewne usiłował przekonać .naczelni
ka państwa Hortky‘ego i  prezydenta ministrów 
Te>Jeky‘ego, że pora już zakończyć komedyę z łe- 
gitymizmejn czy wolnym wyborem króla i na- 
powrót osadzić „ukorcmawanego" króla na. 
ironie św. Szczepana.

Na Węgrzech od czasu zgniecenia ruchu hol- 
szewickiego przywrócono .monarchię bez mo
narchy. Naczelnik państwa spęąwuje władzę w 
imieniu króla,; urzędy p a ń s tw ie  tytułują się 
królewskimi i. wogóle utrzymuje się Gkcyę, ze 
rewolucya z listopada' 1918 r, by ta tylko apizo- 
(dem, który nic nie zmienił w  pramuopa&gtwo- 
wym ustroju Węgier. O ile wszystkie stronni, 
ctiwa zgodne są w tem, że Węgry są monarchią,
0 tyle są niezgodne co do osoby króla względnie 
dynasty!. Podczas gdy stronnictwa małych poi 
ndków, n&jsiłniejssae w sejmie, jest zdania, że 
Habsburgowie stracili prawo do tronu i że 
samkeya pragmatyczna przestała obowiązywać, 
wobec czego, kraj ma prawo wolnego wyboru 
dynasty!, to stronnictwo chrześcijausko^ppłe- 
czne wraz z grupą arystokratyczną etpj pa za
sadzie legityzmu, tj. że Karol przez fakt korona- 
cyi jest i  pozoatal królem, a tylko chwil piw© o- 
koliózności stoją na przeszkodzie w  wykony- 
watniu przez niego praw monarszych.

Jaka Jest wewnętrzna korisfeukcya mónar- 
chizmu węgierskiego, który spekuluje na nie
zgodę wśród państw sukcesyjnych z jednej i  na 
przychylne stanowisko ©ntenty z drugiej stpo- 
ny, że obie te okoliczności pozwolą ipi pierwej 
czy później urzeczywistnić swe plany obsadze
nia tronu czy Karolem czy innym jakim kró
lem z dyuastyi habsburskiej lub innej z wybo
ru. Państwa sukcesyjne, w pierwszym rzędzie 
Czechy i Auatrya, są w -o p W ń ó j wuew» Jń tr 
resowane w  pytaniu, ozy Habsburgowie wrócą 
ozy nie wrócą do Wągier, Jest m eczą jasną, że 
Habsburgowie na tronie węgierskim są ■wieczną 
groźbą dla republik powstałych na ruinach Ań- 
stryi; że każdy król węgierski będzie dążył do 
przywrócenia stanu rzeczy z przed listopada 
1918; że Czechy i  Auste-ya są zagrożono utratą 
swej wojnośoi,’ a Polska, Jugosławią i  Rumu
nia utratą terytaryów od byłej monarchii oder
wanych. To wspólne niebezpieczeństwo wywo
łało też chęć wspólnej obrony,, której wyrazem, 
była, tak głośna niedawno „mała enteatą" -— 
jako sojusz przeciw zamachom na obecny u- 
strój i terytaryaJną integralność wymiecionych 
wyżej państw.

laką formę przybrała ta umowa, do jakich 
aria doprowadziła rezultatów, pozostało tajem
nicą dyplomatyozną. Wiadomo tylko co do Pol
ski, że ta w  myśl ogłoszonego niedawno o- 
świadczenia. nie zajmowała się dotychczas pro
blemem powrotu Habsburgów jako —• w ówcze
snej chwili —  nieaktualnym. Obecnie jednak 
przez śmiały krok Karola — sprawa la stała 
się bardzo aktualną i  na szczęście tymczasem 
niebezpieczeństwo zostało zażegnane. Legitymi- 
śed węgierscy powtarzają, że sprawa powro
tu Habsburgów jest sprawą wewnętrzną W ę
gier, do której obce państwa nie mają prawa 
eję wtrącać. Spekulowali ani na znaną przy
chylność Anglii, raczej jej dynasty!, dla ex- 
cesarza ,i na fakt, że Framcya zamierzała przea 
wambenienie Węgier traymać w  szachu Au- 
sfcryę i  nie dopuścić do jej iWiącaeufa się  % Ni©m 
cami. Teraz sytuacya się zmieniła na nieko
rzyść legitymistów. Jak telegramy doniosły, 
poseł francuski ,w Budapeszcie oświadczył, że 
koalicya nie dopuści do powrotu Habsburgów
1 to veto na im ię  kładzie .tamę nadziejom mo
narchistów i ich kandydata.

Powiadamy: na razie, gdyż ara stałość poli
tyki koalicyi nie można liczyć. Jutro moża się 
wytworzyć taka konjunktura, że Fraucya uwa
lałaby za korzystne dla siebie dopuścić ex-ce
sarza na tron j dlatego państwa sukcesyjne mu
szą same myśleć o swej obronię, poważnie tyrad 
samachami zagrożonej. Chcielibyśmy też usły
szeć, jakie stanowisko zajmuje nasze minister

Z a g r a n i c a  ©  p l e b i s c y c i e

zupełnie praktycznych cech.

u.

Paryski „Le Temps“ pisze: „Zdobycie Śląska 
przed atu ośmdziesięciu laty (dokonane jak wia
domo na Austryi) zaznaczyło początek wielko
ści Prus. Kie był to tylko przyrost terytoryalny 
dla królestwa Hohenzollernów. Aie była zara
zem okazy* dla Fryderyka II  udoskonalenia 
swej armii i przygotowania wypraw, uastę-
pnych“,

„Temps“ Wykazuje, że tani zaprawiał on swo
ją  konnicę, tam uczył swoją piechotę ataków 
na bagrity. „Od owego czasu — pisze powyższy 
dzdępnik paryski — prowincja, zdobyta przez 
Fryderyka II posiadła wartość niezrównaną dla 
generalnego sztabu pruskiego. Kopalnie i  huty 
Górnego Śląska wyprodukowały ty le . amunicji 
i  matcryału podczas ostatniej wojny, że meta- 
Im-giści niemieccy zalecają zachować ją za 
wszelką ceaę w  obliczu przyszłej -wojny'*.

„Temps" polemizując z wywodami. niemie
ckim i co do niepodzielności Śląska, dowodzi, że 
Górny Śląsk, jako kraj mieszany rozszczepił się 
przy głosowaniu naturalnie na dwie strefy: za
chodnią, gdzie przeważają Niemcy i  wschodnią, 
gdzie dominują Polacy. Do pierwszej — zgo
dnie z,wynikami glosowania zalicza powiaty: 
kluozhoirski, głuhczycki i  znaczniejsze części 
pow. kozielskiego, opolskiego i oleskiego o m  
połowę Raciborszczyzny.

W  całym tym wywodzie znać jednak, że 
sprzyjający nam autor artykułu nie zdaję gębie 
przecie sprawy, że w tej rzekomo-niemieckiej 
części Górnego Śląska Jest połszczyaąą aaprąw- 
dę wytępioną tylko- w głubozyckiem, gdizje po
został jej odsetek bardzo nieznaczny (tak że 
włączenię tego powiatu,, a.wdą&ciwie jego części, 
do teraau plebiscytowego było zgoła azkodjiwein. 
obciążaniem hipoteki polskiej na Śląsku).

Pas niemiecki jest naprawdę... również pasem 
polskim tylko wjekami tłumiona świado
mość polska jest tern wąliejszą a raczej nie od
żyła dotąd tak wyraźnie, jak na terenie, gdzie 
wynik plebiscytu dał Polsce cyfrową przewagę. 
Rozumie się, nie można się dziwić cudzoziemco
wi, który w zachodniej Europie spotyka się, z m  
pefcfe skrystalizowanymi thrażami nąrodówio- 
śdowymi, iż n ie  podejrzewa, egzystencji niedo
kończonych proo&sów uświadomienia narodowe- 
go, iż nie rozumie, że uświadomienie narodowe 
postępowało na Śląsku Górnym falą od. wseno- 
du ku zachodowi, że zdołało się już umoaaić na 
wschodzie, a na zachodzie zbyt jeszcze okazało 
się chwiejnym, ażeby państwowość polska swo- 
jem magnetyoznem działaniem pokonać mogła, 
opór całego aparatu świeckiego i duchownego, 
który tę ludność bałamucił, straszył, na wszelki 
sposób oczerniając państwo polskie, „Temps"' 
konstatuje np. w okręgu przemysłowym rozrost 
miast niemieckich, wypchanych Wszelkiego 
rodzaju biuralistami i funkeyonaryuszami 
Niemcami: państwowym! i  pibemystowyma,
którzy tam z głębi Niemiec napłynęli, mimo to 
— zmów różnica wynikająca z łatwiejszego u- 
świadamłania ludności robotniczej, organiaa- 
eyjnio związanej w duże 'ugrupowania, w  poró
wnaniu z hardzi©|• rozproszoną, hardzi©!, nieu
fną i mniej kulturalną ludnością wsi, sprawiłat, 
że plebiscyt wypadł dla Polski korzystniej w  
promieniu okolic przemysłowych, choć zaciąży
ły tam większe zbiorniki niemczyzny w  postaci 
ludniejszych i liczniejszych miast, niż w odle
glejszych od tego confeum — głównie - rolni
czych stronach. Jeżali ten szczegół, ,ua który już 
zwracaliśmy uwagę, podkreślamy, to dla za
znaczania, jak. mała nasza ilyplojaacyg potrafi
ła poinformować zagranicę o tern, że cyfry .plebi
scytów© zgoła ni© pokrywają się z mapą etno
graficzną, lecz są jeiao ' obrazem dzisiejszego 
uświadomienia ludności, które jest w  stanie 
ciągłego progresywnego wzrostu, w miarę, jak 
masy ludowe rozwijają się i  ich horyzonty się
gają dalej, niż troska o najprostsze potrzeby ży
ciowi!. 1

Byłoby więc pożądanem, ażeby prasa zacho
dnia miała przed oczyma tan obraz stopniowo- 
ści w odzyskiwaniu przez ludność p sinej fizyo- 
gnomii polskiej. Widziałaby up. takie okolice, 
gdzie ludność polska umiała stoczyć walkę o 
polski zarząd w  gminie (gdzie dawniej kapitu
lowała przed Niemcami) a nio starczyło jej. 
tchu, ażeby walczyć wbrew" niemieckim strasza
kom o państwowość polska, tak daleko, bowiem, 
nie sięgało jaszcze jej rozbudzanie; i  okolice, 
gdzie ludność gotowa była nieść w ofierze krew 
za przynależność do Polski!

Takiej mapy „orograficznej** — że tak powie- 
mv. s  wskazmiacoL gdzie poczucie polskie jest

j#2 prasy francuskiej © Górnym Śląsku ^
jeszcze niziruoe, a gdzie się wizjiowk ’ 
pasmo górskie, nie uprzytamnia sobie
ca... A  wtedy wiidziaaioby, że i . 51#?
niemieckie, któremi w zachodniej 
chwali się praaa berlińska — są-*®. • jjjjP 
chwili oheanej, 4 ni©- jakimś żolazfd1 
iem — Niemców. ' , .

A le posłuchajmy dalszych wyWcia 
ps‘a‘

Zwalczając teorye niemiecką, htóra ^  ..,«i
. . .  .  . --ok

yeł
• jjasF

podzielnego Śląska w rękach niemi©©- ^  
podstawie, że ogólna cyfra głosujących

£ 5 r  o f S t .
dla Niemiec .korzystniej, pa-zytaczą 
cą uwagę, podniesioną przez „Daii. ... 
mknowicie, że. okrzyczana przez 
szość niemiecka niewiele przerasta ^ 6$
oddaną przez emigrantń^. ttl8mł*skis > 
zjawili się na tea*aalie plo&iscjto^y®- ’GC 
lioua dwustu tysięcy mieszkańców^ ś ,, fl1 
dłych na Górnym Śląsku — pisze Temp* 
mógłby być rozsteizygnięty lub bez u $
dzony głosami jakichś dlwukroć&tuty3ly  r,nvVtl>vfukrocs.i-ui.j-' - pov • _
nie zamiósizfcałyclt w  tym kraju**. Z & f f fc t if  
iza  dziennik paryski: Górny Śląsk

ze

mina jakiejś sztaby z dwumetalowc-o0  ̂^  f  
gdzie procent obu metali jest niezmi©nny 
dnego końca do drugiego. 1$

Ucieka się „Tempa" i  do tekstu traf", 
Salskiego, który zgoła nie pozwała n»ieC 
wości, że wohąc. współuMogających j>r
iwaano kw-est^i: wszystko, albo nic. p * a 
kreślą „Temps", iż traktat stypuluj®, 
sya międzynarodowa wytyczy linie 
na Górnym Śląsku (en Haute Silesie), f 
»uje, że prze«iidywaiao przeprowadzeni^ 
cy, przecinającej ten. kraj. . , .u '

Charakterystyczasem jest natobń" .
„Temps“, chętnie operujący ąrguań®?1*8!o0j ,^  
notoiczmymi, nie przytacza, niczego P» 
dizem©. że zagłębi© górnośląskie Vt 0  
m oie ekonomicznie tylko w związku % 
m  miało ono za*wisae tendecyę aksp0'rt?vv̂  C  
i knkęu nę, wschód, a w grapicach 
mieckiego jego głównymi cadlłioiYanii w  \- 
Zarański© i Pc morze — dgiś potoki©. A #* 

Co więcej, nie uderzyły go (może i #  \ 
memoryaly prseaay^owców' •gójwślą©;fe5C|̂ 1jjr/
by tryumfu oręża niemieckiego, b o iń ^ ^ P  
rząd berliński, aby zaanektował poludiń.^t' 
chodni pas b. Królestwa, gdyż rudy £ rllpjf 
akie są na wyczerpaniu i hutnictwo 
może zabezpieczyć się od wygaśnięci8' 
k w a  wojną przerwała dowóz aurow©8 : ^  
cyi i  innych krajów) jeno uzyskawszy ^  ^ 
niewyczerpane — mi Kieleckicm a 
domakicm. ,

Również źądąiy fce mcmcayaly j^l# 
prztea Niemcy niektórych polskiich ń®1 
wych, szczególnie ważnych, dla ekspoi^^tó#  
ażeby mu iść na rękę. Widać, żie i ts gjjo*. 
nie są dość spopulffiryzoiw«n© zagranicy ^  
się same nie cisną pod. pióro pitoheyścl 
mizującemu z apetytami Niemców, s'zcZ t  tK 
.racletrzewianych na punkcie mtrayń1® ^ # 6; 
głębia,.’które rzełiomo nie. może być „oo# ^  
od jakichś Głupczyc i Pi-udinika i nie ^  
przyłączone do Polski, choć geologicznie ^  
dlowo tworzy z miią jedną całość, - c0„$$$. 
Niemcy afcceatowałi, gdy na© chodziło 0 
(polskiej ziemi śląskiej, lecz o dnfciani©, z ' ^
zaboru rosyjskiego. , ' jrif,

I jesacz© jedna uwaga. Przy orerpan* 
Tnentów przeciw zachłaruności nien’ „ qv 
„Temps" zacytował był „Daily ChroH^.^fld-;' 
g m  ten uchodzi za bliski Lloydowi Gehj* ^  
Ale polityka Lloyd George‘a. miewa rć®,rl.e P. 
których ów  dziennik snatdź nje prz&w idw ^o/ 
miętamy, jak w sprawie Wilna „Daily 1 
cle“ stawiał kwestyę kategorycznie tok: J pa)' 
może być sporne tylko pomiędzy Rosyą 
sfcą. Z  chwilą, gdy Rosy a zi*zeka się ^  
moża powstać spór Polska.—Litwa, połsk 
się bezkonkurencyjną.

Rozumie się, gdyby takie było zdam© 
George‘a — sprawa wileńska już ćUuvf®° • 
by być w  tyin sensie rozstrzygniętą.

Zaw iadam iam  Szan. P.T. Pyblic2*1J  ̂
że arowadzoną dotęci przy ulicy" S ław ko^1

rasfa«racfą ęi t
przeniosłem rsa u l S zs z ip a tf^

b .

m
&oSY>
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Konstytucyą 17 marca
Napisał poseł Kazimierz Czapiński

Waloe
d̂ele pra,cv^Cnat poświęciła niezmiernie

e,a,6rS'ii) nie wahając się nawet sto* 
i techni'. rodków, jak obstrukcya halaśd- 

str®ik dem C211(1 w Sejmie, lub powszechny 
Wistracyj.ny poza Sejmem. Widziała 

canej j Unhen'acl® za'brzec,zenie idied demokratyj- 
Aibow; w^ ej (>W:anie pewnych grup ludno- 

lHf in nawet 'Wybieralny Senat, jeśli za- 
Qied6m0j£j,M,IUe cenzusy, tem samem ustanawia 
^ha k,at{,,,n̂ Jtycz:nfł aasadę pluralizmu, gdyż pe- 

au .obywateli głosuje nie tylko do 
tylko d0 Sejn^0 ^  ^eualnk Podczas gdy inna

! S  0 *2 ^  dyskusye sejmowe wykazały dobi
to zasada CT ‘dZi pi1alwli'cy. Wprawdzie wysuwa- 
f^eko^o Jh«Jlou“Pe'tancyi“ t  zn. dowodzono, iż 
^°bi|peten t UCizi,0 stworzenie organu bardziej 
Cfcyin i&ego" pod wzglęłenn ustaw odawi-

rzeczywistości wpro- 
ie kurye jak np. biskupia, które nic 

^  nadt * . mPeŁeiu*yą nie mają.. Wyjaśniło 
*kenie dxaj ° ! 26 Prawicy chodzi poprostu o stwo
r ę .  na reformy robotnicze i  cbłop-

kowSk i^ ' 5l‘̂ Wcy socyalistyczni (tow. Niedzaiaił- 
Supp'ki,e okazali, iż projekt Senatu jest rzeczą 
^ ^ n i i  p°'!0,H  niezwiązaną organicznie po- 
r^ a i te2 cieki, jest sztucznym zlepkiem naj- 

fraiio.f^ systemów senackich — norweskie- 
° c2ąikn 8° ’ riuuuńsikiego i t. <L 

:in“ ,y /Ĵ0 ^P. prawica proponowała Senat

II.

i,y rylX 0 “ A'1/cŁ jóli
***** Sejn Wlłie na senatorach, wybranych 
W y 1 i samorządy. Później oparła się o wy.
^czą^P^radnie, chcąc udowodnić deruokra- 
k̂ udowa./o'6g0 stanowiska i zarazem mocniej 

U siln i uat do konstytucyi.
®tyi ueza walka rozgorzała dokoła kwię-
‘**'u«aał ^ ‘^uwanej większości, którą będzie 
« B » ł  Sejm dla obalenia ewentualnej 
^kia, puPi'awki. Przyozem prawica propo.no-
IW . , .WZy ttinlo. I l i    „i

.-U o A  v O O  JUA Jl ^  A w  liJ jy  Jc

K Itiąteu M ówca .socyaliistyczny (toW.
że zasada kwalifikowanej 

ł*ê ekra?1 tylko nie ma nie wspólnego z 
^ 1̂ kę )̂ Ueai> iecz oddaje Sejm na łaskę i

- — w  ------—

ai,e tylko nie ma nie wspólnego z
—.asstno . “hem, lecz oddaje Sejm na łaskę i 
Usilni np grupom narodowym, jak Żydzi, 

% o C le“ lcy 1 Ł- <*-. gdyż w Polsce Polacy 
fde ó>4n0 Miedwie 65 proc. i w przyszłym Sej- 
^iędzy , tzhia się niesłychana licytacya po- 
N a r jj.  **'C% i lewicą, ażeby zapewnić sobie 

grup narodowościowych, celem 
W rezi fi wt^ iSizości trzech piątych.

; ^cie uporczywych walk, staczanych 
,lzyskaą<)lC? Sedmową pod kierownictwem PPS 
Xl̂ ian; szereg niezmiernie ważnych

rdf!e ŝaoin|o kwalifikowaną 'Większość z 
^yiJjtyc'*1 aa H  dwudziestych, co teoretyoz-

c?nie 2iaś około 20 głosów większości, prakty-
1V? i®dyn-5 a^ew'"ne da 1° lub i5 g ł°9ÓW) gdyż o- 
^  dla Ł-,f.C(:e dwudziestych potrzebne w Sej- 
arl. 35 ber! e'n â PclP!ra‘vl‘eik senackich w myśl 
pasiów fe*  °hliczane nite według ogólniej liczby 
* ^ c, c.iz w°dług liczby posłów obecnych —■ 

* W
^ i® t d w a<l2ie s,enaku skreślono wszystkich 

> Podstawiając jedną tylko kuryę z 
3g. P^szechnych. Wobec tego wadiug

Sikłada, się z członków, wyteanych 
bych P0ISlz,ozególne województwa^ wybra- 
1>ól''inpW ^ os°W'aiiiu bezpośredinitem, tajnern,

P°ZosBa 01 5 st°sunkowem“. 
f^ k ; czvf *0Tl0 ioden tylko cenzus, mianowicie

ceaSf9 Prawo lait 30- bi® ,ne “  40- Nato'
-kodiy t̂i s ^^d łośc i w znacznej mierze unie- 

^ e®iajacv0’ cb>opi, koloniści, robotnicy, 
Prawa Df llejsce pracy, urzędnicy i t. d., nie 
się tlni 5 S0Wania* w  ten sposób Senat 

w-g!m Sejmem, tylko z ipodniesianym 
dł UP- W" Cte 1 Dla Porównania przytoczymy, 
ąa C2ydneo.n'Ĉ bach cenzus wieku wynosi 26 lat 

to. prawia wyiborczego i 45 — dila hier-
Tkr> *

siaTio\vjuf^0 w art. 36 niezmiennie szkodliwie
^a,żdą knu wedłuig którego:
PołoiWy ,uencyą sejmową wygasają man- 

Pj-a P^ez inc aków senatu, za pierwszym ra- 
kv f  tidzenip ';viaini'e, którego szczegółowe przę
ś l 0, P°star.ow iIGśli or!dynacya wyborcza*1. Gdy- 
ieeA y dvvui-!.A4U® me uPa,d}o» Senat stałby się 

y., Uzyskaih,^ °d Sejmu i stosownie do 
ę szy wpływ. 

ąg,,62 sccyau ., Wszystkich bojów, stoczonych 
°®roiUiilie 7W- W .°,bro!iio jedinoizbowości Se- 

hłiienił swój charakter. Jeśli je

szcze dodamy, że Senat nie ma, jak widzieliśmy 
powyżej, prawa inicyatywy ustawodawczej, 
wówczas, sprowadzimy znaczenie uchwalenia 
Senatu do właściwych granic. Prof. Jaworski z 
ubolewaniem konstatuje, że z konstrukcyi na
szego Senatu wynika, „że nie przed Senateni, 
ale przed Sejmem odpowiedzialni są ministro
wie, ie  Sejmat niema inicyatywy i  że rząd nie 
może przedkładać żadnego projektu najpierw 
Senatowi**; dopiero przy wyborze prezydenta u- 
jawnia się równorzędność Sejmu i Senatu.

Przechodzimy do władzy wykonawczej.
Q odpowiedzialności parlamentarnej i konsty

tucyjnej rządu już wspominaliśmy. Głównym 
momentem vualki w tym dziale konstytucyi była 
kwesty a wyborni prezydenta. Według uchwalo
nego art. 39

„Prezydenta Rzeczypospolitej wybierają 
na lat 7 bezwzględną większością głosów 
Sejm i Senat, połączone w  Zgromadzenie 
Narodowe**.

Socyaliści stali oczywiście ma innem stanowi
sku. Jednakowoż, podczas gdy „Wyzwoleńcy” 
proponowali bezpośredni wybór prezyd. przoz 
lud, socyaliści bronili wybór pośredni, przez 
©lektorów, ażeby wybrany prezydent nie posia
dał nadmiernego autorytetu i  aby odciąć drogi 
wszelkiemu bonapartyzmowi. Słowem, francu
skiemu i czeskiemu systemowi wyboru prezy
denta, który został przyjęty przez naszą konsty- 
tucyę, przeciwstawiła PPS system amerykański, 
uwidoczniony w  mastępującem, obaloneas 
brzmieniu art. 39:

„Prezydenta Rzeczypospolitej wybiorą na 
lat 7 absolutną większością głosów powoła
ne wyłącznie w tym celu zgromadzenie Na
rodowe, złożone z elektorów, wybranych we
dług sejmowej ordyuacyi wyborczej, w ilo*- 
ści podwójnej w stosunku do ustawowej 
liczby posłów sejmowych".

Pozatem rozgorzała walka dokoła niesłycha
nej poprawki chadeków do art. 42. Chadecy bo
wiem żądali, aby na Prezydenta mógł być wy
brany tylko „Polak i katolik". W  ten sposób za
sada równouprawnienia obywatelskiego' w Pol
sce zostałaby przekreślona i np. ewangielików 
uznanoby za obywateli drugiej klasy, niego
dnych piastowania niektórych stanowisk pań
stwowych. Jest to rzeczą naturalną, że projekt 
chadecki wywołał ogromne oburzenie wśród 
ewangielików i liczne protesty. Na szczęście 
chadecki pomysł, stosujący w związku z całą 
średniowieczną koneepcyą podporządkowania 
państwa kościołowi upadł. Pozatem dążąc do o- 
graniczenia władzy prezydenta, spotęgowania 
kompetencyi sejmu, zwłaszcza w  zakresie poli
tyki zagranicznej, którą trzeba poddać większej 
kontroli ludowiej, socyaliści wiał czy li o -mianę 
art. 49, którego ustęp l-<szy został przyjęty w  
brzmieniu następującemu:

„Prezydent Rzeczypospolitej zawiera li
niowy z imnemi państwami i podaje je  do 
wiadomości Sejmu**.

Otóż socyaliści proponowali zamiast słów „po
daje do wiadomości" dodać słowa „za uprze
dnią zgodą sejmu". Znaczenie tej zmiany jest ja
sne.

W  rozdziale o sądownictwie nie było wielkich 
sporóiw;, albowiem ten rozdział w znacznej mie
rze zadawala nowoczesne wymagania co do 
niezależności sędziów i  t. d. Socyaliści wyma
gali praedewszyistkiem wybieralność sędziów pe 
wnej ka-tegoryi. W  pewnej mierze ich żądaniu 
stało się zadość, skoro w  art. 76 zastrzeżono, iż 
„sędziowie pokoju z reguły wybierani są przez 
ludność**. Z nieuwziglęćLnionych poprawek PPS 
do tego rozdziału wymienimy poprawkę do art. 
83, który orzeka., iż w sprawach politycznych bę
dą sądzić sądy przysięgłe; PPS stawiała wnio
sek na dodianie słów, przekazujących sądom 
przysięgłym także „prezstępstwa popełnione o- 
smiową pisana drukowego**. Ta poprawka upadła.

Trzeba przyznać, że także rozdział V o po
wszechnych obowiązkach i prawach obywateli 
zadawala w znacznej mierze wymogi nowocze
snego demokraiyzmu, jeśli pominiemy kwestyę 
szkolną i kościelną. Socyaliści dążyli do tego, 
aby prawa obywatelskie były zagwarantowane 
w  jeszcze większym stopniu, niż to zostało przez 
kcnstytucyę postanowione. Co prawda alrt. 96 po
stanawia, że wszyscy oby watele są równi wobec 
prawa; że urzędy publiczne są w równej mierze 
dla wszystkich dostępne, że Rzeczpospolita pol
ska nie uznaje 'przywilejów jodowych, ani sta
nowych, jak również żajta; herbów, tytułów ro
dowych i innych; coprawda art. 97 w  wielkim

stopniu gwarantuje wolność osobistą, zaś a r t 
100 nietykalność mieszkania, art 104 wolność 
prasy, art. 106 — tajemnice listów, 108 — prawo 
koalicyi j 109 prawo zachbwaaia swej narodo- 
,wieści. Jednakowoż, dążąc do jeszcze większej 
gwarancyi, socyaliści nie zadowolili się przepi- 
sicm, polecającym w  art. 97 doręczyć rewido
wanym lub aresztowanym polecenie sądowe, 
najpóźniej w ciągu 48 godzin, lecz proponowali 
następujące brzmienie odnośnego ustępu:

„Obywatel Rzeczpospolitej nie może być 
aresztowany ani poddany rewizyi osobistej 
bez rozkazu władz sądowych z wyjątkiem' 
schwytania na gorącym uczynku".

To brzmienie upadło. Tak samo w art. 106, do
tyczącym tajemnicy listów PPS żądała, aby ta 
tajemnica mogła być naruszona tylko „na pole
cenie władz sądowych**. Ta poprawka upadła, 
zaś pozostało: „tylko w  wypadkach prawem 
przewidzianych".

Ciekawym incydentem w  III  czytaniu kom- 
stytueyi było glosowanie poprawki „Wyzwoleń
ców" i Klubu Mieszczańskiego do art. 98:

„Kary połączone z udręczeniami fizyczne- 
mi są niedozwolone i  nikt takim karom 
podlegać nie może".

Ta poprawka przeszła włbrew głosom prawicy, 
i  ogromnej liczby księży. Tak samo dopiero w 
111 czytaniu przeszła poprawka P. S. L. do art. 
96, kasująca herby w  Polsce.

Niezmiernie ważnym pnaedmiottein wałki w  
Sejmie była kwestya szkolna i kościelna. W  
tych sprawach niemal cały ciężar wiailki dźwi
gali socyaliści, gdyż inne kluby centrow e i lewi
cowe bały się występować otwarcie. Tak :np. piia 
stowcy wypovviadiaJi się przeciwko wyznaniowej 
szkole, ale ani słówkiem nie walczyli z kleryka
lizmem w Polsce. Tak samo radykalizrujące Wy
zwolenie, którego mówca Waleron oświadczył, 
iż jest neutralny w sprawach klerykalizmu. Zaś 
NPR aż do ostatniej chwili przed III  czytaniem 
broniła nie tylko wszystkich klerykaiaych po
mysłów, ale nawet pomysł szkoły wyznaniowej.

Mówca sccyalistyczny dokładnie wyjaśni! 
Sejmowi, że propozycye sejmowej Lutosław- 
szczyzny mają swój początek w  średniowieczną} 
koncepcyi państwa świeckiego, podporządkowu
jącej państwo świeckie kościołowi, i  — ije 
wszystkie klerykataę propozycye co do stanowi
ska kościoła w Państwie kleru w  Polsce zmie
rzają do tego, aby podporządkować Polskę w i
dokom polityki rzymskiej. Mówica socyaiistyoz)- 
ny kategorycznie stwierdził, że Partya nie wy
stępuje ani przeciwko religii katolickiej, ani 
przeciwko kościołowi, jako takiemu, lecz żąda 
samodzielności polityki państwowej, niezależ
ności szkoły i wolności sumienia dla jednostki 
Dlatego też socyaliści zajęli w Sejmie zasadni
cze .stanowisko, które bali się podzielić NPR-cys 
Wyzwoleńcy i Piastowcy, a mianowicie stano
wczo wypowiedzieli się za rozdziałem kościoła 
i  państwa, wstawiając do art. 113 następującą 
poprawkę:

„Związki religijne i  kościoły podlegają o- 
gólnym przepisom o stowarzyszeniach**.

Ze stronnictw ławicowych ani NPR ani Piast, 
ani Wyzwolenie nie stanęły na tem stanowisku, 
czyli, że prawie cały Sejm stanął na stanowisku 
jedności Kościoła i  Państwa. Mało tego. Uchwa
lona konstytucyą nie stoi właściwie na stanowi
sku równouprawnienia religii, gdyż art. 114 o- 
świadcza, że „stosunek państwa do kościoła 
rzymsko-katolickiego będzie określony na pod
stawie układu ze Stolicą Apostolską", czyli kon
kordatu. Innemi słowy, państwo zrzeka się su
werenności wobec kościoła katolickiego i  uzna
je, że nie ma prawa samo jednostronnie uregu
lować swego stosunku do kościoła katolickiego 
bez zeawiolenia papieża. Inaczej jest z wyznania
mi niekatolickiemi, które zajmują stanowisko 
.podrędne i w myśl art. 113, 115 i 116 muszą być 
dopiero „uznane*** przez Państwo, podczas gay 
katolicyzm nietylko nie wymaga uznania,, ale 
według 114 ant. zajmuje w  państwie „naczelne"! 
stanowisko.

Jednakowoż trzeba stwierdzić, iż obrady ko
misyjne przed III  czytaniem i I I I  czytanie w  ' 
pleinum przyniosły znaczne złagodzenie sytuacyŁ 
wyznań nie katolickich. Tak art. 115 powiadar 

„Kościoły mniejszości religijnych i inne 
prawnie uznane związki religijno rządzą się 
same własnemi ustaw,aani, których uznania: 
państwo nie odmówi, o ile nie zawierają po
stanowień, sprzecznych z prawem**.

Pozatem art. 115 -wymaga obecnie „porozumie
nia się" z prawnemi reprezentacyami niekatoli
ckich wyznań, zaś art. 116 znowu zawiera za
strzeżenia, ułatwiające „uznanie" nowych wy
znań.

W  ten sposób obecnie „naczelne" stanowisko 
katolicyzmu zostało znacznie złagodzone, zwja-i
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szcza, że w  art. 114 do słów „naczelne stanowi
sko", dodano w II I  czytaniu: „w śród rówmou- 
prawinionych religij", zaś do słów „układ ze Sto
licą Apostolską", dodano: „który podlega raty
fikacji przez Sejm".

(Dok. nast.)

Wabsc czeskich umizgów 
do Polski

Frysztat, 25 marca,
Gdy kito obcy zwiedzi Frysztackie, -wydaje 

mu się, że żyjemy w  kraju,, gdzie panują naj
bardziej słowiańskie .zasady równouprawnie
nia narodowego. Starostwo, sądy, wdadze skar
bowe i  t. p. oznaczone są napisami czeskimi, 
a zaraz na drugiem miejscu napisami polski
mi. Urzędy państwowe niemieckich napisów 
nie znają, albowiem w  powiecie ani za nie
boszczki Austryi nie było "20 procent Niemców. 
W ięc tylko napisy słowiańskie. Jednakowoż 
napisy napisami a czyny czeckizatorskie czy
nami. Złudne te napisy są potrzebne Cze
chom, Może przyjedzie jakiś miarodajny czyn
nik z Warszawy, więc ładnie po słowiańsku 
•wyglądają te napisy „bratnich" narodów sło
wiańskich i  zrobią na nim pożądane dla Cze
chów wrażenie. Tymczasem 23 szkoły pod za
borem czeskim —  z tych 17 w samym powie
cie tryszt ackim —  dotąd zamknięte, albowiem 
tak chcą osławione antypolskie komitety, 
właściwe „czrezwyozajki" rzędu czeskiego, po
za których plecyma kryje się działalność włada 
czeskich, że te pomimo swej dobrej woli nie 
mogą nic zdziałać, albowiem pono lud czeski 
nie dozwoli. Podmieść należy, że rej w  tej po
lakożerczej robocie wiodą tak zwani socjalni 
demokraci czescy, których reprezentant dr Win
ter miał niedawno czelność pojechać do W ar
szawy, aby tam nawiązać przyjazne stosunki 
z PPS, albo raczej utworzyć pomost dla zbytu 
fabrykatów przemysłu czeskiego, celem u- 
chronienia Gzechosłowacyi od strasznej kata
strofy, którą przewidują w  najbliższym czasie 
z powodu klęski bezrobocia.

W  Czechosłowacji. aż 70 procent ludności 
zatrudnionych jest w górnictwie, przemyśle i 
handlu, a przemysł ten obliczony jest na za
graniczne rynki zbytu. Dawniej chroniły go cła 
wielkiej monarchii, teraz nic-zdolny on jest do 
komkuremcyi z n. p. niemieckimi łub austrya- 
fijrimi fabrykatami. I  klęska spowodowana 
bezrobociem może snadno wstrząsnąć podsta
wami tej najnienaturalniejsżej zlepionej w  
kształt kiszki republiki. Dlatego też minister 
spraw zagranicznych Benesz zapowiada podróż 
do Warszawy, do tej Polski, której byt całą 
siłą podkopywał. Po spotkaniu się z węgierski
mi ministrami głównie w  sprawie zapewnienia 
sobie węgiersfcch rynków zbytu za trochę ży

wności, bratają się dziś ci nieprzejednani 
„demokraci" z Horthym — zapowiada podróż 
do Warszawy. Prasa niemiecka podrwiwa so
bie, że dr Benesz rozpoczął wędrówki do Ca- 
nossy.

Kulminacyjnym punktem przesilenia ekono
micznego Czech jest nierentowność kopalń 
węgla. W  Tryeście wagon węgła angielskiego 
jest o 4000 koron czeskich tańszy niż wagon 
-węgla czeskiego. Skutkiem tego na licznych 
kopalniach węgla mniej wartoścowcgo, w  re
wirach piizmeńskim i  cieplickim, wstrzymano 
zupełnie pracę. „Glueck auf" podaje, że z tego 
powodu już 49 tysięcy górników pozostało bez 
pracy. Również zapowiadają dalsze ogranicze
nie produkcyi węgłowej i  w koksowniach, z po
wodu mniejszego zapotrzebowania węgla w  le- 
cie i  rosnącego nieustannie zastoju w  prze
myśle żelaznym i  hutniczym. W  zagłębiu 
ostraw sko-kaiwińskim zaprzestano już pnący 
w  niedzielę, & czeska organizacja, zawodowa 
górników żąda, aby wobec nadchodzącego 
widma bezrobocia starsi górnicy poszli w  stan 
spoczynku, a  kto może bierze się do innej ga
łęzi pracy.

Tak wobec powszechnego zapotrzebowania 
węgla Czesi nie są zdolni zaspokoić ,srwą nie
udolną gospodarkę głodu węglowego Europy i 
duszą się własnym nadmiarem węgla. Podat
kiem węglowym niszczą rozwój górnictwa,

Z tego wyniku najlepiej, jak niepotrzebne 
było dla Czechów zagłębie karwińskie i  daje 
atut rządowi polskiemu do rewindykacji tych 
polskich gmin górniczych. Tymczasem dr Be
nesz zamierza pojechać do Warszawy w  na
dziei nakłonienia podatnych może dla brater
stwa słowiańskiego „fachowców", aby wobec 
odbudowy gospodarczej Polski zapewnić cze
skim fabrykatom zbyt i kosztem Polski rato
wać sytuacyę.

Nadmienić również należy, że z tutejszej bu
dowy fabryki wagonów wydalono już wszyst
kich Polaków, a obecnie masowo wydajają 
ich z hut żelaznych. N'a ich miejsce przychodzą 
obcy, Czesi. Jak się dowiaduję, zamierzają Cze
si i  ustawę budowlaną zastasowywać tutaj do 
zgniecenia przemysłowców polskich. Komitety 
czeskie obradują dla polecenia władzom, że 
materyaty budowlane oraz grunta, należy pjze- 
dew3zystkiem rekwirować Polakom.

Władze czeskie podczas plebiscytu górnoślą
skiego interesowały się pograniczem Górnego 
Śląska. Czesi mieli własnych donosicieli któ
rzy im donosili o rzekomo ukrytej broni dla 
polek ich powstańców górnośląskich w gminach 
pogranicznych Śląska Cieszyńskiego będącego 
pod zwierzchnictwem polskim. Szpielowanie 
to chyba nie miało celów sympatycznych wobec 
Polski i  charakteryzuje jeszcze raz właściwe 
chamstwo Czechów-. Stefan Górski.

-O O O -- !

U W A G I
FySko w Polsce ^

Polskie Stronnictwo Ludowe, t. j. slror?!]adzy> 
które w osobie p. Witosa stoi u steru ^e* 
jest zdania, że ministerstwo skarbu czy V gabó' 
góini funkcjo nary usze tego ministerstw ^  
lują ustawę rolną. Co w takim wypadku w ^  ^ 
innem państwie zrobiłby szef rządu, , je
nie wchodząc w atrybueye poszczęf O t * a t<
sortów —  nadaje kierunek polityczny ^  6i| 
towi i ma prawo ministra, wyłatnW^ 
z tej linii politycznej poprosić o u 
A  co tembardziej szef rządu w innem V- ^  
zrobiłby z urzędnikiem, który przeszła a 
ściu w życie ustawy formalnie dcia 
i w pełni obowiązującej? Niewątpliwi®^ 
mu wytoczyć dyscypiinarkę ze stu""1 
niego wynikiem.

U nas inaczej się dzieją U nas - ora\»'; 
atakuje krnąbrnego urzędnika w swoim - j '  
U nas prezydent ministrów Witos za P ciji" 
ctwem „Gońca krakowskiego* odkryw® ,̂0pec 
nacye wiceministra skarbu Weinfeld® cly

utny31

szef r

reformy rolnej, uciekając — jak w s ^   ̂
sie zrobił kanclerz Bethmann Hoilweg j

f
_ _ P  ' > 9 1  - - J

ochronę opinii publicznej. Różnica poleg® J rasi{
in nr A  I r  im n  i  r ^  l/lłlna tem, że kanclerz niemiecki szukał vDjjjó̂  

obrony przeciwaatakom swych przecz ^  
politycznych (konserwatystów), zaś P* gvvei 
ueiesa się do opinii publicznej przóeiW 
podwładnemu urzędnikowi. ^

Zdaje się, że to tyiko w Polsce J® 
urzędnik przeszkadza wykonaniu ustaWD ^ g  
wyższy jego przełożony piętnuje go za 
zecie.,

Sprawy partyjne
•

Nr. 5 „Głosu kobiet*' wyszedł z druku i ^
i o e t n v , i i i Q A O  ł i / n t t r l r i i ł r *  f i r » T * r » t r  Ć 1 a  Gilr A .0  *  1

„Walka klasowa, jako czynnik kultury
on». n,w.r« Tr*ne,i/i 4 n oHirińin T r* 1 o r> rJ tt4łł łl. . Jjl

następujące artykuły: „Górny Śląsk dc 
„Rząd wobec paskarzy, a wobec robo®, p

St

snera „Troski i nadzieje Irlandyi". H. -- ^ 
skiej „O samostanowieniu narodów" i ' je 
nych. Do nabycia w krakowskim konsu j  
botoiczym (Długa 9) i w podgórskim k° 
robotniczym „Naprzód".

Potrzebna panm-yi
d o  ©kspsdgsyi dziennika. Wśadosaożi W 

„f4aj3s>8<8dM‘a 3—6 pop®*1

ULI WOYWICZ

OLIWIA LATHAM
POWIEŚĆ Z NIEDAWNEJ PRZESZŁOŚCI

Z  upoważnienia autorki przełożyła z angielskiego 
1 Marya Kreczowska

R O ZD ZIA Ł  I.
Gdy z po-czątkiem lat sześćdziesiątych 

A lfred  Latham  opuszczał Cambridge, pozo
stawiał po sobie opinię człowieka, który 
m iał w  świecie zdobyć sławę. Jeden z dy
gnitarzy powiedział mu, że jeśli tego nie do
pnie, n ietylko zaw iedzie ogólne oczekiwa
nia, lecz popełni też niedorzeczność.

Istotnie w idoki m iał doskonałe. Obok bar
dzo zaszczytnego świadectwa z kolegium, 
młody człow iek posiadał zdrowe ciało i by
stry umysł. N ie podlegał żadnym występ
kom, ani namiętnościom; przed niskiema 
pokusami strzegła go raczej wybredna na
tura, niż jak ikolw iek  określony kodeks mo
ralny; atletyczne zaś przyzwyczajen ia 
i zm ysł humoru —  przed subtelniejszemi. 
Syn przezornego starej daty bankiera z pro
w in c ji, wyrósł w  czystej atmosferze i zdro
we m otoczeniu, nie w ykolejony ani boga
ctwem, ani ubóstwem. W  jego sferze um y
słowej m ieściła się i assyrologia i  ulepsze
nie drenów, a równie w ie lką przyjemność 
sprawiało mu przyglądanie się dobrej par
tyi krokieta, jak  czytanie Dantego lub grana 
na. organach fuga Bacha.

Jedyną prawdziwą namiętnością jego 
serca _ było kształcenie mas. Marzeniam i 
swemi obejmował publiczne biblioteki i  w o l

ne uniwersytety, techniczne i  fizyczne w y
chowanie ogółu, odczyty w ieczorne i  w zo
rowe szkółki elementarne.

Spodziewano się, że, jako najstarszy syn, 
zostanie wspólnikiem  banku ojca; gdy je 
dnak po ukończeniu kolegium  oświadczył, 
iż  pragnie zostać nauczycielem, rodzina z ra 
dością przyznała mu prawo stanowienia 
o własnem życiu.

Uczucia te u legły zmianie, gdy, odrzuca
jąc dobre stanowisko, jak ie z pewnym tru
dem zdołano dlań zdobyć, oznajm ił, iż  przy
ją ł już posadę przy szkole dla ubogich 
w  osław ionym  okręgu jednego z m iast prze
m ysłowych na północy. Rodzina i przyja
ciele protestowali stanowczo, lecz bezsku
tecznie.

—  Naco przyda się — pytali —  cała jego 
uczoność w  takiej m iejscowości? Czego spo
dziewa się dokonać, m arnując swe zdolno
ści dla ordynarnych uczniów w  Lanoeshire?

—  Zaczekajcie tylko, aż m oi chłopcy w y
rosną —  odpowiadał — a zobaczycie, czy  po
trafię coś zrobić.

N iedługo m ieli czekać. W  dwa la ta  po 
opuszczeniu Cambridge zakochał się i  oże
nił. P rzyjaciele uważali wybór jego za naj
szczęśliwszy; piękność jego żony uderzała 
wszystkich, słodka je j twarz św iadczyła 
o ’ słodyczy charakteru. N ie  pojm owali tylko, 
jak  kobieta, tak delikatnie wychowana, i w ą
tłego zdrowia, potrafi znosić materyaln© 
warunki, w  jakie ją wepchnął entuzjazm  
męża. Ubóstwo, ciężka praca, n iem ile oto
czenie, dom, narażony na ciągłe in w azjo  
brudnych uliczników, wszystko to, pow ia
dali, może być bardzo dobre 'dla niego, skoro 
w idocznie ma taka naturę, że lubi tego ro 

dzaju rzeczy. A le  czyż mu nie 
na myśl, jak  ciężkiem musi to życie w 
M aryi? _ -yi

Jakkolw iek ciężkiem m ogło się ie1 m$b 
wać, to jednak los swój znosiła z ałlciiy 
cierpliwością. Uznawszy od pierwsze! je 
swą niższość um ysłową w  stosuń^a#! 
uzdolnionego męża, umieściła go na ‘ R 
stale i  czcią otaczała każdy jego czP: # 
la  kobietą bardzo religijną, a chotf^s d*‘ . 
m iętna walka męża, usiłującego zdoty #  
ciemnych mas. przyw ilej kształceń1® jjC‘| 
była w  je j oczach mniej zadawał® 
form ą miłosierdzia, niż p ra k tyk o w a n e j|  
nią za czasów panieństwa rozdawani0, j  
ży i b iletów  do kuchni bezpłatnej, to ! f ,  
i  on n iew ątpliw ie poświęcał się d® ^\ł 
dnych, przeto —  sądziła —  musi ^ f  
duszy być dobrym / e h r z e ś c i j a |  
mimo, że słowa jego nie zawsze o teto 5 tl 
czyły. , • jv

Jednakowoż niedokładnie, z dittg10̂  Ą  
przejęta kruszyna ideału społecznej 
starczy za trw ałą pociechę przy cod z® j  
naparze tak w ielu  przykrości. Z b P  j  
dnego usposobienia, by się uskarżać, j  
Latham w  skrytości serca rychło 
pragnąć, by filantrop ia A lfreda  VY%v Cl<y 
formę zrwyklejszą i mniej niemiłą- Jrjj 
zaczęły się mnożyć trudności, jedna P d“ j 
g ie j; choroba w  domu, przykrości !
dem; finansowy kryzys w  interesach - 
a co najgorsza: kampania kleryka!*13 
ciw nauczycielowi, obwinionemu .a3 i 
wanie umysłów swrych wychowanków • 
w in izm em ".

(Ciąg dalszy ®astąP1ii
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Szkodliwa robota endecka !
2 informuje się o Polsce nlka Kościoła, w drodze po łaury — kardynała
cystów ■ ’f Y  ych Prz®z Jej własnych publi- RicheLieu."
<feiła PojeaC v- Wiemy, ile szkód wyrzą- O samej zaś książce Francuza, przed którym 
diettiei^ nacechowiama nieafwykiem oprze- spowiadali się ze skruchą — % grzechów etr 

Dlatego^V- , acya Johna Maynarda Keynesa, dzych ci dwaj luminarze endeccy — pisze „Ku- 
^iełkiuf 11,+Z2 Polsce należeć musi na każdym ryer Polld“ jako o publika;eyi bardzo żywej,

ku
który
hsthi

-, au : a ™ie wnosi ze sobą zgóry powzię- 
który paastwu polskiemu niechęci; co więcej, 

e z oddali, lecz na miejscu, w Polsce, 
'lanać 33; 
mów z 
wydał 
owniik 
Peniot, 
w „Na

nzy1Qu • ^kyczacemi famtestyaznych planów 
syjskit.e. f ^ /skaIlia d’a siebie prawosławia

U .J 0  y Ł  » ’  L i f t  l i d  i d j  U ., W  i  \7LZ?Li\J-

Cyi> Z hiatetryał i  a własnych obsehwa'
Swieij- 111 z osobistościami poiatycznemiW ’i ;Q,wr i  ip u f j iŁ u .y  u / z ibc -U L iiA -

^ ł n , * ™  książkę o Polsce Francuz,
M o , . ^  ^COwniik T^tktłtr Ti/TninArycy j

'̂ cyarr,?10 ,w ^Naprzodzie" w  związku z rewe-

aurycv p ,.«evue des Deus Mondes" p. 
hiedi.w ^ erT1°t, którego nazwisko cytowaliśmy 

sNapr -

—*icja,u .i,.,. ■ - ■—'—v ioftyai -~<x ,> .j, i j  cii x j r. ■. , v  js-LLisjuzichirg 'x bardzo
^ n a o J 01®80. ®u*01' może liczyć na szerszą mogącej liozyć m .' znaczną poczytność.

„Autor — pisze ów dziennik. — potrwa tu o 
wszystkie baz mała zagadnienia żywotne dla 
nas i dla Zachodu. Więc idą. kolejno rwz&i/ały; 
Polska i Europa. Zagadnienia polskiej polityki 
wewnętrznej, przemysł i handel, reforma rolna, 
sprawa żydowska, narodowość i  religiija, śjycdfe 
duchowe i t- d.

Wykład jasny, wartki! i zajmujący. P. Pwa®! 
poznał w  pojsce więcej łudzi, niż *ah zna nie
jeden z naszyciu leaderów politycznych."

Zapewne, iż skutkiem 'tego ~~ wrażenia o war
tości Polski, jako państwa, utrw&łSły Aę w  u- 
myślę rzutkiego publicysty nietylko poprzez 
stzlkła erdeokie.,. Endeccy politycy jedtea* nić 

Ptt3j ' parę wywiadów. chcą stanąć na tem st mowiisku, że co innego
Sza\VS:KUciLa'łmy. jak te wywiady streszcza war- [prowadzić ostrą ikirytyffcę i  walkę wewnątrz,
*k»u ^ i . ”Km-y°r Polski", zaznaczywszy, że pa- ażeby zewroipeizować stosunki polskie (do tego

'WK.un n.ixk - — »• -j--—. i - ,  nie dążą i ich pretensje do rządu są
pretensyami o zbyt małą reakc^hiość,

bądź frondą ludzi, któnzyby sami chcieli rzą
dzić 1 z tego tytułu uprawiają demagogiczną 
opOEiycyę) a 00 innego po chamsku (i w  biblij-

ro-£> i9LLt7lAlłC2 |AX'CllW LfDtŁCtWiAltl i w

tie ikiie,..,. ’ >̂0rn°ż, mający stosunki w świe- 
^ntakt ^hiym. tem łatwiej mógł wejść w  
%d sforami prawicowema w  Polsce i

aaczeo-jMiął parę wywiadów.

'-w ił  j n ! - :  „ VAkJu x  ,  v »  - z z a j ,  x / u  p -cu  ~ __ *-

m nie prizyjdze do głowy, iż mówią z zresztą nie dą 
®̂Waaeł''? c®®> iż każde ich słowo będzie no- bądź pretensy 

itpróhj-e’1 d*wdd wartości Polski,
A (ha’ ,3'3' ^fcórą świat patrzy, 

‘fcłsaê ,- ?, to notabene poc

w tej

n. W!ckiej 
°to n. p.J

podczas ofenzywy

L ^ is c .
«Utpc

Piszą „Kuryer" — jak świadczy 
’e ®rcybl«&up Teodorowicz, do którego°r jj,- x eouiurowjioz, u o ki twego

sf>TCya'ną rekomendacyę z Rzymu- 
î isx . aj'K kościoła chwyta literalnie tę sposo-^ ość

^dao-zliemcowi jędrnym tchem ŵ iraar ca rozsądzić, 
ohiepw,. Ł‘ hlędną, charaktery-sty^kę połskiego (lonm i i « «  

0 ck!o"Ô 0wari â Politycizinego".
**a iiptecf '”1011 w Sejmie mówi; ,,Brak im poczu- 

^ 'marofdowego". O żydach w czambuł 
:p ’ ^  >»są yrmeciwmi niepodległości - d-

W k ,
W ks^?11 ° <ł(la‘ie francuza w ręce niauichron-

nem tego słow>a znawzieniul odsłaniać przed ob
cymi braki, istniejące w Polsce. To nie jest 
żcdna remedura, to tylko utrwalanw za era 
nicą nieprwwhylnes-o dla nas nasf.roju. ?dv 
wiele spraw, tyczących Polski, ma ta zagranl-

Lutosławskiego.
, P. per” le Ŝza o tego.
S^caef|0t mówi następnie z kimś grubo „do- 
^owai- ym" PuMtycznie: z samym Romanem
QParty ^IIn' ,>Dmow’'siki -■ tu cytuję dosłownie — 

j ■ • gestem, który jest mu właściwy, 
&t*afan ^1.ręką po ozoile" (oh, ta poza dla fo- 

’’̂ la jJł. koczem skarżył się ną wojnę, która 
^ -̂s&ło 'S6̂ 0 Lraju" (styl aukkra.tyczmy) jest 

Lruł>ą- Ale było to tylko mistmiowe 
<̂’°  ^nściwego tematu ww^mętrzeń. 

z?adme w lot, o czem móa-ł mówić ten 
p' u Naturalnie o niedołęstwie polskiego 

J T  w^ c poishi „nie umiał uświadomić 
^lsly Bao doniosłości walki o ojczyzpę. Rząd 

a Wl9c tylko „w-yraźnie powiedzieć na- 
Tp ’ f °  L'zeba robić, a naród — izwwcięży". 

f 11ż5pon-‘ n S<3aiTlu korespondentowi zagranicznemu 
t6̂ o Wa7 ał. — Kierońskiego, by leniej scharak- 

I kor . ^ n̂ d;oł^w>o własnego rządu.
' -p^f^n,dent to wszystko 'wiernie zarioto- 

0to i(ĵ  a‘ do wiadomści opinii Zachodu.
j  wymoiwne próbki „wyrobienia poli- 

e,g0 dvvócb dygaiiitaitzy polskich — świe- 
Pteża narodowej demokracji i diostoj-

Gonzej jeszcze, gdy wprost cźywa s»ą prasy 
obcej, ażeby podstawiać nogę niemiłym osobom, 
mającym za,granicą bronić interesów- polskich- 

A  świeżo znów popisali się endecy tafeą ro
botą. Wolno jest każdemu krytykować i zwal
czać różne ncrnlna.cye dyplomatywane. I my 
wszakże nieraz koreystamy z tego prawa, a na
wet obow iązku prasy. Ale gdy endeeya — via 
pisma parj-sfkie — usiłuje dyskwalifikować, jako 
rzekomo zastarzałych wrogów endecyi, ludzi, 
wyznaczonych na . placówki dyplomatyczne Ua 
Zachodzie, gdy tak próbuje uprzedzić zamunicę 
co §0 świeżo zamianowanego posła polskiego w 
Londynie, — to jest to robota warchołów z doby1- 
upadku . Rzeczypospolitej szlacheckiej, którzy 
w ten sposób działali wprawdzie nie nad Se
kwaną, lecz nad Newą.

Sprawy kolejarskie
Akt oskarżenia przeciw ministerstwu kolei i 

dyrekcyi kdei państwowych w  Krakowie, 
Wszyscy, którzy dla kolejarzy mają stryczek i 
kule karabinowe, niech się dowiedzą, ż© jest na 
kolej państw, kategorya ludzi, od których wy
maga się wiele, w zamian za to nie daje się 
nic. Wymaga się od nich świadectwa wyzwolim 
z odbytej praktyki ślusarskiej, kilkuletniej pra
cy w warsztatach kolei państw., znajomość ję
zyka polsfkiiiegó i niemieckiego (ze względu na

służbę graniczną) w słowie i piśmie, fizycznego 
uzdolnienia do litery „A ‘\ potwierdzone przez 
lekauza, znajomość 18 instrukcyi fachowych, z 
których składa się egzamin,a pewnego stopnia 
iistalLgencyi, wresacie sumiennego wypełniania 
swych obowiązków choćby z tytułu tego, że za
niedbanie tychże może spowodować niejedno
krotnie katastrofę i narazić niejednego na u- 
trotę żyda lub kalectwo, ,a skarb państwa na 
nieobliczalne straty. Do tej kategoryi należą 
ślusarze rewizyjmd. Warunki -wykonywania ich 
służby są fatalne, choćby ze względu na to. że 
ludzie ci są narażeni na różne zmiany atmosfe
ryczne i w różnych warunkach po dej mywać mu* 
.SZią pracę, by oszczędzić dla lada błahostki wy
rzucania z ruchu wagonów i czekać na napra
wę przez warsztat. Jeśli weźmie się pod uwago 
obecny zupełny brak materyału, co pogarsza 
warunki wykomąwania obowiązków, to jesteś
my zdania, że każdy laik prżyma z wyjątkiem 
panów z domowem wykształceniem, że kate
gorya tych łudzi powinna być odpowiednio' wy- 
nagradizana.

Jakie wynagrodzenie otrzymują ci ludzie, 
niech posłużą następujące fakta: Zaszeregować 
ni są do stopnia płacy 10, dozorca wagonów do 9, 
nadzorca pełniący mad drugimi (czy ta kate
gorya istotnie jest potrzebna, to inna rzecz, jest 
ich djziewięciu w  dyrfi&cyi krakowskiej, a niie 
mają nic do roboty, bo każdy musi swój obo
wiązek wypełnić, sama praca go ściga) pod 
względem saaazeregowania równają się ® tymi, 
którzy żadnych stpecyalnych kwalifikacji mieć 
nie potrzebują ,i nie są rzemieślnikami, choć 
dawn ej mieli słudzy o 100 kor. a pod urzędnicy 
o 200 kor. rocznie więcej, aniżeli rzcnvt ślc.ik 
w warsztacie- Co do wynagrodzenia to pensy a 
wraiz 2 dodatkiem drożyiniamm ^blióżwm we
dług stopnia płacy i ilości głów na utrzymaniu 
dla .pracownika mającego 5 osób, nie przekracza 
10 tys. marek miesięoanie i na tem koniec.

Zarzucą nam, że to jest niemożliwe, że dosta
ją jeszcze dodatek za służbę nocną. No, tak, 
dostajemy jedną, markę i 40 fen, za noc służby, 
która trwa od 6 wieczór do 8 rano. A  tara z 
weźmy czas pracy, który wbrew ustawie wyno
si ponad 8 godzin dziennie. Ludzie ci robią oko
ło 60 godzin służby miesięcznie bez najmniej
szego wynagrodzenia. Wbrew ustawie wyzy
skuje saę ludzi, od których wymaga się sumien
nego spełniania obowiązku na tak ważnym po- 
steranfku.

Zdawało się, że p. Prachteł i  ip. Suchanek, 
którzy na katagoryi tej służby się znają, posta
rają się wyrównać zaległość za godziny nadli
czbowe, ale oni odsyłają do ministerstwa, mini
sterstwo do dyrekcyi, a my czekamy. Dyrekcya 
jednak nie przeczuwa, że to może niedługo 
trwać, bo nie wykonywać obowiązków jest w 
tej służbie wykluczone, a robić je za darmo 
jest także wykluczone. Jeśli na to mi© poradzą 
czynniki miarodajne, to sami ślusarze muszą 
o tem zadecydować.

Dyrekcya kolei zasłania się tem, że jeśli za
płaci ślusarzom godzinowe to inne dekasterye 
zechcą także. Zwracamy uwagę, że w  czasie 
wojny przyszliśmy do przekonania, że wszystkie 
Łategorye, począwszy od naczelnika stacyi a 
skończywszy na ostatnim robotniku, mogła za
stąpić kobieta, nie mogła jednak zastąpić rze-

|jX ’ ® GO STER kąd czarodziejskiej mocy sierpa doświadczył,
fT W J •  wziął zewłok dziewki y ponSesil go na placu

J  r l  21 i  im  Gacenia.
&  A  W w M .&K  Poj achał potem do miasta Gandawy.

A  gładkie dworki, panny krwi© ślachetńej, 
aino mieszcaki, widzące go, przejeżdżającego na 
wronrin koniu o,,-owym, zapytywały się W'za- 
jtem:

„Co zacz jest ów rycerz urodziwy na karym 
rumaku?"

„To rycerz Siewart Halewin Niezwyciężony",
— odpowiadał z pychą, — „niegdyś zwan po- 

S| Pap uTf ^ " y c i ł  go młodszy brat wpół, ałi- 3̂ ,3,ką".
S r 4  ̂ u d Z Vi r  rzuciLnim, jakoby robakiem. -  mówiły co śmielsze, -  „żartujecie
rvC- AliśCi ii 1ILan mł0(łs;z,y  łbem, jakoby ody- maści rycerzu albo was chyba wróżlia jakowa 
31?° c i a ł a tkn^  Łbem pa,na Halewin°- odmieniła".

’ poWstflłn )Kio „Bez ochyby", — rzekł im na to pan Halewra,
— „ano tyż spałem z nią, y z wami toż samo 
uczynię, gdy ml się spodoba".

Y  nie obraziły się zgoła dworki z przyczyny 
tej mowy.

Pan Halewin zasie ppjachał prosto do pewne
go złotnika lombardziego, któren mu w różnych
czasach pożyczył dwadzieścia sześć bitych tala
rów. AlL . i  nie pornał go ów złotnik.

Rzekł mu, iż jest rycerzem HaJewinsm.
„Ach", — rzekł złotnik,.— „proszę waa motel 

rycerzu uniżenie, byście mi raczyli oddać dwa
dzieścia sześć talarów". „ ,

Roześmiał się oanlHalówfib. drwiąco.

^hyj.

(2 „Legend f lam andzk ich0} 
^Polszczył Przecław Smolik

i6111 w ^^dszy brat skoczył k‘nieimi z no- 
!“

1^°. ciele, jakgdyby ze szkła
' „C' Pan xr„ I  C;bv\ycił go młodszy brat wpół, ali-

A l i ^  ” Prze,li!ęty bądź ty — niezwycię-
lłTiUSci °®trae jego noża skruszyło się uaoyjQ Alaiieiv\ti,r,̂ ,,.  , , __

Lt'ew P°Wstala na jego łbie wielka raną, 
mu lice.

*  a Pan Przed panem Halewin em na ko- 
!, 'v̂ iHSoTivCiiec y pahi matka, siostra y brat 

arr‘i ucz-in’-8, .^ y h s y  go błagali by ich bega- 
” Czynie „ ’ri > 0<̂ y ma ninie siłę.

l0.
fa’

" Ppdług waszej prośby", — rzekł im.

u ' ^ k t ó r y m  jê t mowa c fem, |ako 
'* 0lhfeai,5̂  ® z bogactw pewnego złotai- 

^ego, ano ty£ 0 gniecznych słów- 
i v  ,ia'°L dworek o oim

jak fZl.eń.pan Haiawdn, w złoty sierp u- 
!a® inną bronią oditąd gardziły od-

„W iedź maile do izby, gdzie kryjesz twe złoto".
„Wybaczcie mości rycerzu". — rzekł złotnik,

— „nie uczynię ja  tęgo, czego wy żądacie, cho- 
cia cześć waszą cenię sobie wysoko".

„Psie!" — krzyknął pan Halewin. — „Jeśli 
ninie nie posłuchasz, ubiję cię y w kawałki po
rąbię".

„Nie krzyczcie w mym domu mości rycerzu",
— rzekł złotnik, — bowiem nie jestem ja wa,~ 
Szym poddainym ani służebnym pachołkiem, je
no wolnym mdeszczanem. A jeślibyście spróbo
wali użyć przemocy, zeińścić się zaiste potrafię".

Uderzył nań pań Halawin, a złotnik o pomoc 
wołać począł. Y  przybieżali czeladnikowie, sze- 
ścioch ich było, ano skoczyli khiiemu. Aliści po
bił ich pan Halewin y przykazał im, by go za
wiedli tam, gdzie złoto ukryte.

Drżąc ze strachu uczynili, czego chciał, szep
cąc między sobą.: „Dyabeł to bez ochyby".

A  złotnik prosił płacząc: „Panie, nie zabieraj
cie wszytkiego". , »

„Wezmę podług własnej woli", —- rzekł pan 
Halewin, sypiąc dukaty do mieszka.

Wziął złotnikowi pan Halewin ponad siedem
set dukatów, ,

A  gdy złotnik głośno biadać nie ustawał, zu ów 
go obalił na ziemię, bijąc, ano milczeć przyka
zał. A odchodząc rzekł, że, zanim księżyc znów 
stanie na nowiu, weźmie mu dwakreć tyle.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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mielnika w jego fachu ma żaclnem polu. Trze
ba się nad tein poważniej zastanowić, bo pań
stwo, które ma zachęcić do szkolenia się w rze
miośle, sarno zniechęca ludzi do rozwoju rzemio
sła i tlo wykonywania uczciwie swej pracy. —* 
Domagamy się "wyrównania za uadliazbo

Przedpłata „Naprzeda" na kwiecień
wynosić będzie wraz z odsyłką

1 8 9  marek*
zagranicą 250 marek polskich. 

Cena numeru od 1 kwietnia S m k
/

Bo dzisiejszego numeru „Naprzodu51 dołącza, 
ay czeki, którymi prosimy o jak najszybsze
aadsylanie prenumeraty na miesiąc kwiecień.

Wydawnictwo „ N A tR Z O D U “

KRONIKA
Sta 1 iłu wyj5.u«ijiy w«,m ą uiwtwwic owej  —*
Domagamy się ■wyrównania za uafllio/.bowe 
godziny, mrz^dzone okólnikiem z lipca 1920 
stosownie do ustawy o 8 godzinnym dniu pracy, 
co każdy człowiek ma prawo się domagać, ni© 
chcąc kraść albo prywatnie u majstrów zara
biać na utrzymanie swej rodziny.

Dozorcy wagonów kolei państwowych 
dyrekcyi krakowskiej,

Nieuznawanie władzy. Z Tarnowa piszą nam: 
Dyrekcya kolei rozporządzeniem L. 1444 z 24 
marca br. nakazała pracować w biurach w wiel
ki piątek i w wielką sobotę tylko do poiudnia, 
CO też wszędzie uczyniono z wyjątkiem Tarno
wa, gdzie dia p. Kulika, zawiadowcy siacyi, 
przepisy nńnisteryalne i dyrekcyine nie mają 
żadnej wartości. Nic dziwnego, że i, do tego 
rozporządzenia p. Kulik się nie zastosował, wo
bec czego persona! kancelaryjny, złorzecząc pod 
jego adresem, pracował w wielki piątek do6-ej 
wieczór, to |est normalnie. Następny kwiatek 
nieuznawania władzy wyższej przez p. Kuiika, 
to nie przyjęcie z powrotem do pracy robotnika 
Ziółkowskiego mimo nakazu ministerstwa. Ro
botnik ten wyrokiem sądu udowodnił, że bez
podstawnie został wydalony, a nadto przysłużył 
się społeczeństwu, wyłapawszy złodziei kolejo
wych. Aie że wyłapał jedno z tych indywiduów, 
któremi p. Kulik się otaczał i których bajek 
słuchał, stąd nienawiść i zato przyjąć do pracy 
go nie chce. Jeszcze 16 lutego br. otrzymał p. 
Kulik nakaz przyjęcia Ziółkowskiego do pracy; 
mimo mmisferyaiuego, a później dyrekcyjnego 
fozkazu p. Kulik do dziś Ziółkowskiego do pra
sy nie przyjął. Zapytujemy się przeto publicznie 
iyrekcyi i m.nistersLwa kolei, czy p. Kulikowi 
ivolno nie uznawać zarządzeń wyższej władzy, 
a przeto dawać zły przykład niższemu persoua- 
iowi ? Mamy nadzieję, że kompetentne czynniki 
sbadają tę sprawę i zapobiegną, by p. Kulik 
aie działał na przyszłość demoralizująco, albo
wiem za czasów zaborczych był gorliwym bał
wochwalcą w wykonaniu rozporządzeń wyższej 
władzy, a teraz z nastaniem polskich czasów 
sałkiem przeciwnie działa.

Do Czytelników
Od trzech miesięcy koszta druku wzrosły 

o 90%, cena zaś papieru rotacyjnego podnio
sła się o przeszło 100%. Ze względu na ple
biscyt górnośląski starały się wydawnictwa 
dzienników krakowskich mimo tak ogrom 
nego podwyższenia kosztów produkcyi u- 
trzymać dotychczasową cenę numeru. Je
dnakowoż dotkliwe straty, wskutek tego po
niesione, zmuszają nas ohecnie do nowego 
uregulowania cen dzienników.

Od 1 kw ietn ia eena numeru jsofactyaczeg© 
wynosić będzie 8 marek. Odpowiednio zo
stanie unormowana przedpłata miesięczna.

Czas, Glos Narodu, Goniec K ra
kowski, Ilustrowany Kuryer Co
dzienny, Naprzód, Nowa Refor
ma. Nowy Dziennik, Ezeczno- 

spolita.

Kraków, 31 marca.

Wybór wiceprezydenta m. Krakowa
We środę 6 kwietnia o godzinie 6 wieczór 

w sali Rady m Krakowa odbędzie się lajue po
siedzenie, na którem dokonany zostanie wybór 
wiceprezydenta m. Krakowa w miejsce zmarłe
go E. Bandrowskiego.

Górnicy węglowi Śląska Cieszyńskie” 
go na plebiscyt górnośląski

Górnicy węglowi kopalni w Czechowicach ko
ło Dziedzic przeznaczyli na cele plebiscytu 50.000 
Mp naieżnycb im wedle dawnych zwyezaiow 
jako dodatek do szychty w dniu imienin głowy 
państwa. Kwotę tę ziożyli górnicy do kasy ob

wodowego komitetu rob. obrony państwa w Kra
kowie.

W yd zia ł Tow arzystw a zagród  d la inw alidów  od
był w dniu 17 marca posiedzenie, na którem 
przystąpił do osadnictwa inwalidów i to w ma
jątku Wysocko we wschód. Mąłopolsce. Wydział 
wyszukał 10 kandydatów, którzy otrzymają zie
mię, skoro zapadnie decydująca uchwała Rady 
głównej Towarzystwa. Zarazem przewidziana 
jest także pomoc finansowa na zagospodarowa
nie. Dalej rozpatrywano sprawozdanie delegatu
ry we Lwowie, komitetu powiatowego w Pilznie 
i załatwiono caiy szereg proso inwalidzkich, a 
także omówiono wytyczne dla ankiety prawni
czej, która się ma zastanowić nad wydaniem 
potrzebnej dla osadnictwa inwalidów ustawy o 
własności ograniczonej. Towarzystwo przy ęło 
z podziękowaniem dwa cenne dary t. j, od p. 
Zyg. Jałorzykowskich z Ujazdu w złocie i sre
brze 3630 koron, oraz złożone przez p. Włodzi
mierza Tetmajera po iikwidaeyi urzędu propa
gandy 10,000 Mk.

W ykład  Adam a G rzym sły -S ied leck łego : „Od W y
sp iań sk iego  do —  W ito sa " (ideologia polskiego 
chłopa) odbędzie się dziś* w czwartek o godz. 8 
wiecz. staraniem krakowskiego Związku litera
tów w „Domu artystów" (plac św. Ducha), Za
powiedź prełekcyi Siedleckiego wzbudziła ogro
mne zainteresowanie, to też wykład powtórzony 
będzie jutro, w  piątek.

Z teatru Bagatela. Dziś we czwartek po raz 
czternasty komedya Picarda „Kiki*. Sztuka ta 
posiada tyle humoru, dowcipu i finezyi, że po
rywa wprost widza i zmusza do śmiechu i okla
sków- W rolach głównych wystąpią pp. Wer- 
nicz, Elsner, Nowacki i Fritscue.-—Jutro w pią
tek wraca znów na afisz „Karnawał*.

Z  teatru  Nowości. Oij trzech tygodni znajdują 
się w pełnych próbach dwie operetki, Dostała 
„W eź mnie ze sobą* czyii „Tajemnicza dama* 
i Lebara „Błękitny mazur*, który będzie atra- 
kcyą obecnego sezonu. Ciesząca się otbrzymiem 
powodzeniem operetka St. Turskiego i Z. Wieh- 
lera „ Gwiazda Kaukazu* pozostaje na reper
tuarze do soboty włącznie.

Noce sw aw o ln e j piosenki i tańca w tea trze  No
wości odbędą się w niedzielę 3 i w poniedzia
łek 4 kwietnia o godz. U  wieczór. Udział biorą 
Anda Kitschman i N. Nadieżdina, nadto wystąpi 
poraź pierwszy Marek Wiudheim, piosenkarz. 
W  programie znajduie się również krotoctiwila 
Jastrzębca Zalewskiego „Struś* w wykonaniu 
M. Oiskiej, dyr. Pilarskiego, A. Walewskiej i E. 
Pilarskiego. Bilety sprzedaje kasa zamawiać 
u Rudnickiego, Linia A B 44.

Stanisław Giuszczynski, fenomenalny tenor wy
stąpi z jedynym koncertem w niedzielę 17 kwie
tnia w sali „Sokola*. Bilety są już do nabycia 
u J. Rudnickiego, linia A  —B.

Koncert Josztównej, K ow alsk ie j i Frankow sk iej 
odbędzie się w niedzielę 10 kwietnia w sali So» 
koia. Artystki, które entuzyastycznie zostały 
przyjęte we Lwowie, powtórzą w Krakowie pro
gram lwowski. Po koncercie lwowskim pisał np. 
sprawozdawca „Gazety Lwowskiej*: Marya Jó- 
sz to w n a  obdarzona jest nietylko przepięknym,
0 nadzwyczaj sympatycznej barwie materyałem 
głosowym, lecz także wyjątkową muzykalnością
1 zrozumieniem, które uadaią interpretacyom 
tej świetnej śpiewaczki dużo uroku. Oook p. Jó- 
sztówuej poznaliśmy p. Kowalską, rozporządza
jącą olbrzymim giosem altowym o aksam.tnem 
brzmieniu. Obie artystki wykonały bogaty pro
gram i były owacyjnie oklaskiwane. —  Bilety 
na koncert, w którym współdziała świetna pia

nistka lwowska Zofia Frankowska, są do 
da u J. Rudnickiego, Linia A— B. „jo^a- 

Jeniec bolszewicki amatorem skóry. Ares ^  
no jeńca bolszewickiego Piotra Zajeewa i. ' yCb< 
głego prawdopodoonie z obozu dia intern0*   ̂
Odebrano Zajcewowi skórę z budy
w u & u .  ^  c j t u j w  L i a u u w a t  u ** £ 0 ^

mu szewcowi, któremu jednak oferowany
wydał się podejrzanego p o c h o d zen ia . Sżevĵ  ^
wodował aresztowanie jeńca. Skóra j0̂ , r/ .ie. 

— l :______  PAIwSlUbiania w komisaryaoie policyi na Pół wsi*1 
rzynieckiem. ^ 6

Paskarka wiejska. Za sprzedaż mleka *   ̂ jj. 
po 50 mk za litr, państwowy “urząd w 
chwą w Krakowie aresztował Maryę Szczupa 
gospodynię z Sulechowa kolo Krakowa. ^  

Włamania. W dniu 22 bm. włamano się 
szkaaia p. Anny Wręźiewiez i skradziono ,0§ci 
oraz rozmaite przedmioty z garderoby w ^  
35.000 uns. Jako spiawcę tej kradzieży. ar .̂gg, 
wano wc/.orai w  Kiaknwin Jakóba G1® . u A.go-

e.S^
wano wczoraj w Ktakowie Jakóba 
Spólnik aresztowanego Mojżesz Kagan 
wnoeześuie za paserstwo w tej s p ia w ie  ai.^ycb 
wano Reginę Rosenberg i Jentę Krzak, od ** „t 
pewną część skradzionych przedmiotów ° °e 

— o oo  —
Omyłki druku. We wczorajszym artykuł®  

pnym w wierszu szóstym mylnie złożono:’• *jggt 
żność robotników do gromadzenia bogact^ 
ta k  wielka*... Powinno być „Dążność f® 
r t. d. -rjjikła

W artykule: „Konstytucya 17 marca* 
parę niejasności skutkiem tego, że zastęP0 yj, 
cyfry —  stówami, nie uwzględniając ®e pfgcf 
W poprawce soeyąlistycznej do art. 68 
„może dwiema trzeeiesiu głosów (a nie ja*5 
no dwie trzecie głosów) stawiać w stan 0 
nia Ministra Pracv*.

I-OIOO,

Awans generałów. W dzienniku rozkazó* 
skowych ogłoszono nominacyę generał-p°

z  p 0 l SK

ka»<« 5

cznika Władysława Sikorskiego generał p°r „(j. 
kiera oraz pułkownika Jauuszajtisa genera* r 
porucznikiem. , .

B iblioteka dla dzieci. P o ls k o -a m e ry k a ń s k i ^ 
tet pomocy dzieciom w Warszawie orgauiżUi®. ^  
błiotekę oraz czyteinię w językach polsku® L 
nycb, obejmującą możliwie wszystko, co 0 
czas zostało napisane w sprawie opieki nad 
ćmi i mlodziezą. „je:

Z Białej otrzymujemy następujące sprosło* 0- 
Odnośnie do artykułu, umieszczonego w i
dzie“ z dnia 19 marca 1.921, Nr 63 na skOlJBjij)0 
pod tytuiem: „Biała, 15 marca. Starostwo bel 
wobec swych delegatów. Endecy i kleryka** ij8t, 
mą paskarzy* upraszam na podstawie § * jjj' 
pr. o umieszczenie w najbliższym numerze * $ 
przodu* w tej samej rubryce i pod tym 
tytułem następującego sprawozdania: 
jest jakobym na posiedzeniu Powiatowego 
gospodarczego w Białej (7 marca 1921) prZf .cg0 
wianiu dostawy ziemniaków przez pp. Twą* .lf 
i Żukowskiego występował w obionie pasi5 
natomiast prawdą jest, że w celu naieżyteg0 ^  
świetlenia tej sprawy i dokładnego zbadau*3 
pnia nadużyć, postawiłem wniosek, ażeby 
brać komisyę złożoną z kilku członków i “ cyi 
rzeczoznawców, któraby, mając do dysp°2̂ „. 
wszystkie akta i potrzebne ku temu środki, gr 
townie tę sprawę rozpatrzyła i na najbliższe*®^, 
siedzeniu P. U. G. złożyła szczegółowe 8Pl^pic 
zdanie i ewentualnie przedłożyła odpoW‘e  ̂
wnioski. Komisya taka została na tem 
posiedzeniu wybraną. Z poważaniem StaD*B 
lżewski, nauczyciel seminaryura w Białej. „̂jc 
- Na powyższe sprostowanie odpowie niezaW0 

nasz korespondent bialski.

Żarówki oszczędnościowe
św iecow e  i pó łw a io w e  dla w szelk ich  n a p ięć  
eionkę m iedzianę, przewody m iedziane oraz ^  a 
ry a ł instalacy jny dla św ia t ła  i dzwonków P°

hurtownie i częściow o ^

„PRĄD“ , Kraków, Gołębia 3

Potrzeba slilopsó®? „ 
d o  roznoszieh ia

z a  s tm ą
'W»ad«srasożć w? AtHnunistracys „fł a p * * °

Dunajewekiecio S,

4 *



Kir TT-

Koallcp przeciw powrotowi Karola
■ks/ ng Wiadomości o powrocie byłego ce-

ęgry, wywołały w świecie politycznymôsk“sita «r wuiaiy w  swiecse poutyczoyoi
** Weaie 'e2se.9wa®8r5®8* êst t° fflkt niepomyślny 

.** Potrzebują spokoju. Ministerstwa 
Me, jsj .°,alleyjnyeh porozumiały się w tej spra- 
®awr®tQwi ^  f uPe{na zgoda, iż należy przeszkodzić 
*ifcbv L T 890 kr®!a na tron. Stanowisko, jakie 
^siejfo °alicya w takim wypadku, jest już od 
* 8prav,i C2asu ustalone. Depesze z Budapesztu 
asPaka]a>"o ŝ nowiska rządu węgierskiego brzmią 

io, jż ? ’ mimo tego jednak zwracają uwagę 
a« l  Habsburg nie rozpoczynałby akcyi 

5 5 ^ ^ ” y nie spodziewał się znaleść sprzymie

rzeńców w kraju. Na każdy sposób jest pewną 
rzeczą, że koaiicya jest zdecydowaną całą tg oprą- 
wg załatwić możliwie szybko.

Paryż. (PAT) Dzienniki zamieszczają telegramy 
o przybyciu byłego króla Karola do Budapesztu 
bez komentarzy. Jedyuie „Petit Parisien* zauważa, 
że należy przeczekać na wiadomości o tem, co 
spowodowało przyjazd byłego króla do Budapesztu, 
którego powrót na tron mógłby mieć fatalna sku
tki dla ogólnego położenia w Europie środkowej. 
Ani Czeehosłowacya ani Rumunia nie dopuszczą 
do spełnienia się zamiaru Karola powrotu na tron 
węgierski.

. *a !lSZParty zagraniczne
^żporz^ff3, „Monitor Polski* zamieszcza
*  firzeonZfcnie Ministra spraw zewnętrznych

°°*e zmiany przepisów dotyczących 
13 paszportów zagranicznych.

J  m^1Z}aarodowB rozbrojenie
. .^AT. Radio). Korespondent wa- 

^ '^ytia^1.^ouosi do „Daily Nevs“ , że sprawa 
Ĥ cuei fr°  Weo° rozbrojenia stanowi w chwili 
iê 0c2Cema*. °drad pomiędzy Anglią i Stanami 

^dtniernn̂ m‘* ^ ecde doniesiania osiągnięto po
rodu,-, e co do używania gazów trujących 
U* li . Cybuchowych.

społeczna we Włoszech
kJeszto\va^^)' dzienniki donoszą z Genui, że 

n*10 pewnego anarchistę, gdy mając 
f r p ią *  y  soi:)iej wchodził do sali teatru 
pórzy > °ras dwóch anarchistów pijanych, 
.stuj ąc £n°sili okrzyki na eześć anarchii, pro- 

!la> ! a k i iw'K0 aresztowaniu. Podczas star- 
f !l.zabitv .'wywiązało, został jeden anarchi-

*s W i *eaa’ ki donoszą o manifestaeyach,
ząajj. 1C2Qych miejscowościach miały miejsca

• kluje P,[0te^ a przeciwko zamachowi w Me-
li. ^ egio di Calabria i w Padwie prze- 

pl̂ ku „lvu* y  ludzi ulicami, manifestując prze- 
to^Por0a *-°m- Na linii kolejowej Rosigno- 
a QUejo °  ZQa^źłi żandarmi pakę z dynamitem. 
. Casorato rozwiązała policya

kta ó socjalistycznyeb. Faściśej z Pe- 
s Po nfZy do Ćita di Castello, zo-
..z)'ch P ob yc iu  tam przyjęci przez tamtej- 
i c* wt *?w strzałami karabinowymi, Fa- 

do izby robotniczej i podpalili 
'• §c o^ób odniosło lekkie obrażenia.

ł^un ikac ja  pocztowa z Rosyą
^Ocdo\veWa‘ J^A T ) Bezpośrednia komunikacyą 

•. ^ 2 Rosyą została zaprowadzona.

handel Polski z Rasyą
J^dlą J*8, (PAT). Jak donoszą pisma, minister 

«tórym ^  okólnik do zrzeszeń kupieckich, 
t3  b^ąa Zwraca uwagę, że dla Rosyi sowię- 
S * *  t o l  p ote f  ne przedewszystldem nastę- 
f  y» grzeh’ary: dielizoa, ubrania, obuwie, nici, 
nff.°tceiannî rjle> guziki, szkło, wyroby gliniane 
w yc*ki. \v8’ , SWoż«z!e, lampki, łyżki, widelce, 

°dy * Wle‘kim popytem cieszyć sie bedą

Srv * e®laicza 
Mety chcą handlować 

z zagranicą
pil ^audii/PAT  ̂ Utworzoną została komisya 

, '0ńiOej1jct;̂ aSramcznego, która ma szerokie

Parce,ni£t Rosy«t
Pip» zyt W vn i *Matm‘  pisze: Rząd sowiecki 
st*!6**1 inn/m -e?Wywanie P!anm który nie jest 
Pu atyCzn Jak tylko rozkawałkowaniem i sy«
W  ’£ea żarł, Przemienianiem Rosjti w kolonie. 
W ? *  w S ® cnie VZ8'd sowiecki wpró-
Uh. a°Painil Olbrzymie przestrzenie lasów
otw?wiiejowam?aią być oddaae do dyspozycyi
■\v , ei© uyui cudzoziemcom w  zamian

fe n y lu
i )" . , t' l»>«lwakl “ ces??uaryu3zy- H B h jr  ionen.i 
W S lo d t o w L s ^  ^ ei“ e KruPP°wi koncesyi 
W  lch* Wpói ogromnych zakładów Puti- 
?0 Cesyi, iaki«,8 Wykazdw rządu sowietów liczba 

* ^  *eJ lieyh; a)Q*? dyó udzielone, wynosi do 
koncesyi leśnych w Rosyi

cuozoziemcom w zamian za 
rządowi sowietów

asyatyckiej, 30 koncesyi leśnych w Rosyi euro
pejskiej, 19 koncesyi górniczych i 14 rolnych. 
Koncesye na Sybirze obejmują obszar półtora 
raza większy od Francyi. Obszar ten przecinają 
olbrzymie* spławne rzeki, a obfituje on w po
kłady węgla, miedzi, grafitu i platyny. Domnie
manym koncesyonaryuszem ua tym obszarze 
ma być Hugo Stinnes.

Rozruchy komunistyczne w Niemczech
.N ieud a łe  m an ife sta c je

Wrocław. (PAT). Zjednoczone partye komuni
styczne próbowały wczoraj popołudniu urządzić 
manifestację na placu Zamkowym, aby dać ha
sło do strejku generalnego. Plac zamknęły od
działy policyi i demonstrantów rozprószyły.

Spokój w Sorlinie
Berlin. (PAT). Także wczoraj popołudniu pa

nował tutaj zupełny spokój. Próby rozpoczęcia 
strejku w pojedynczych fabrykach nie doprowa
dziły dó rezultatu.

P rasa  ng ie lska  o rozruchach kom unistycznych
Horsoa. (PAT Radio). Omawiając rozruchy w

Niemczech prasa angielska stwierdza, że ruch 
komunistyczny nie cieszy się sympatyą szer
szych kół i że ogół niemiecki przeciwny jest 
anarchii. „Daily Chronicie* pisze, że rozruchy 
komunistyczne posłużyły tylko niemieckim ko
łom reakcyjnym jako pretekst do uchylenia się 
od zobowiązań względem koalicyi, stwierdza je
dnakże, że wybiegi te nie ztńyią ęznjności. en- 
teniy. ' !

Dalsze środki karne
przeciw Niemcom

Paryż. (PAT ) Z Londynu donoszą, że Lloyd 
George, minister wojny Wertbington Evans 
i marszałek Wilson odbyli konferencyę. Opo
wiadają, że przedmiotem konlerencyi była mo
żliwość rozszerzenia sankcyi wojskowych z po
wodu odmowy Niemiec zapłacenia pierwszych 
12 miliardów, płatnych do 1 maja.

Delegat francuski w Ameryce
Nawy Jork. (PAT). Viviani przybył tu 28 bm.

Robotnicy angielscy 
przeciw boiszewizmowi
Londyn. (PAT) Dzienniki podają, ża wynik gło

sowania partyi pracy jest zupełną porażką \M  
Lonina w Anglii.

Propozycje Ameryki
Paryż. (PAT) Na Qviai d'Orsay zapoznano się 

z notą, którą według dzienników amerykańskich 
miały Stany Zjednoczone wystosować do wszyst
kich krajów, a więc i do państw sojuszniczych, 
a w której Ameryka miała poczynić spostrzeżenia 
w . sprawie uregulowania stosunków powstałych 
z powodu wojny, prowadzonej bez udziału Ame
ryki.

Wrąngel prosi o pomoc
Paryż. (PAT ) Rząd francuski zawiadomił gen. 

Wrangla, że od dnia 1 kwietnia wstrzyma dal
sze zasiłki dla jego byłej armii, za^aująeej się 
obecnie w Turcy), przyczem zaproponował mu 
przesiedlenie rozbitków jego armii* do Brazylii 
dla celów rolniczych, wstąpienie do francuskiej 
legii cudzoziemskiej albo powrót do Rosyi so
wieckiej. Wrangei poczynił podobno kroki, aby
40.000 jego żołnierzy osiedlonych zostało w Ser
bii. Wartość maieryaiu wojennego, ewakuowa
nego przez armię Wrangla z Krymu a znajdu

jącego się obecnie w posiadaniu Francyi, oce
niają na 3 miliony funtów szterlingów.

Paryż. (PAT), Generał Wrangei zwrócił się do 
państw sprzymierzonych z prośbą o dalszo” za
siłki dla jego armii i dla uchodźców z Krymu. 
W  prośbie swej zwraca Wrangei, uwagę, że wy
konanie propozycyi państw sprzymierzonych 
jest niemożliwe, albowiem żołnierze z ostatnich 
walk przeciw bolszewikom nie mogą myśleć 
o powrocie do Rosyi, gdyż tam byliby zdani na 
łaskę bolszewików, zaś emigracja do Brazylii 
miałaby ten skutek, że emigrujący nie zobaczy
liby już nigdy swej ojczyzny.

Eedeey w kompletnej rozterce 
z dawnymi przyjaciółmi

„Gazeta Warszawska*, omawiając walkę, któ
ra się toczy pomiędzy czystej krwi wranglow- 
cami, tęskniącymi za przywróceniem caratu (któ
rych reprezentantem jest między innymi osia
dły w Belgradzie niejaki Paieolog) a rosyjską 
kolonią, paryską, gdzie dziś rej wiedzie Burcew 
eheący „odrodzonej* Rosyi bez cara —  taki wy
daje sąd o obu tych ugrupowaniach:

„Niesłusznie jednak p. Paieolog tak rady
kalnie przeciwstawia „ognisko* działalności 
rosyjskiej w Belgradzie, ognisku paryskiemu, 
czy jakiemu innemu emigracyjnemu.

Ze wszystkiego wnosić można, że gdy cho
dzi o granice zachodnie prżyszłego państwa 
rosyjskiego, to pp. Paleoiogowie i Boli ryńscy 
bez trudu porozumieją się z pp. Burcewymi 
i Mi hakowymi. Tymczasem jednak p. Paleołpg 
odmawia „paryżanom* prawa przemawiania 
w imieniu przyszłej Rosyi*.
Zapewne już trawa poi-osła na tych ścieżkach, 

na których odbywał się we Lwowie (pełen usza
nowania ze strony prof. Grabskiego) fiirt poli
tyczny przywódcy endeckiego z grafem Bobryó- 
skim, gdy ten w .odwiecznie rosyjsKim* Lwo
wie był carskim przedstawicielem. Dziś „Gazeta 
Warszawska* już pisze swobodnie, że w Serbii 
„od początku katastrofy rosyjskiej znalazły 
schronienie na jnędzn ie jsza  odpadki regime’u car
skiego, pp. Behrińscy, Giżyccy itp. płatni dzia
łacze rządu Stołypina*.

P. Grabski czytał to szelmowanie nazwiska, 
z którem wiązały się jego „rachuby słowiańskie* 
już mole z cyłym spokojem, który daj© zapom
nienie..,

Ale jak niedawno to czasy, jak żywo tkwią 
w pamięci czasy, kiedy endecya zachwycała się 
Denikinem, kiedy była aicywrąngłowską! Kiedy 
pieniła się, gdy kto kwestyonowył korzyść, kić- 
rąby miała Polska z tryumfów Wrangla!

Bolszewickie ruble, niemieckie marki, komun i 
styczne zachcianki — wszystko to wyciągała ze 
swego arsenału w polemice o Wrangla.

A dzisiaj o wranglowcaeh pisze, jako o pluga
stwie z politowaniem. - \

Ale każdy endek uważa, że jego linja polity
czna jest niezmienna.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Sada Robotnicza odbędzie posiedzenie w  pią. 

tedc 1 kwietnia o godz. 7 wieoź. w  sali Zw. Stawę 
rcibotoiczycłi z porządkiem dzianinym: Sprawy; 
gminne. Na zebranie mają wstęp-tylko członko
wie Rady Rdbotniozeg za okazaniem legityma)- 
eyi. Wzywamy, wszystkich członków Rady Ro
botniczej do punktualpago przybycia.

Wydziel,
Bo wszystkich Rad zawodowych Związków S grup 

zachodniej Małopolski, Dnia. 3 kwietnia w Krako
wie przy ul. Dunajewskiego 5, ii p. odbędzie się 
daiszy ciąg konfeiencyi związków zawodowych. 
Prosimy delegatów wybranych o bezwarunkowe 
przybycie. Okręgowa komisya zawodowa

zachodnio] Małopolski.
posiectasiie zarządu skrę-goweon Zkrtęzko ro

botników pizem. metal, w P®łs©e wraz z Za
rządami oddziałów Kraków I. i  Kraków II., Pod
górze j. Borek Faigcki oraz mężów zaufania z© 
wszystkich powyżej wymi-anionych miejscowio- 
-ści odbędzie się we czwartek, dnia 31 bm. pun- 

-ktuiainie o godzinie 6-tej wieczór w Związku 
stowarzyszeń robotniczych w Krakowie, przy 
ul. Dunajewskiego 5, I I I  p. Ponieważ zachodzi 
konieczność gruntownego omówienia obecnej 
sytuacji z tego też względu o bezwarunkowe i 
punktualne przybycie upnaszaj^: Za Zarząd O  
kręgowy Związku Robotników Przern. Metal.:. 
L„ Figiel, przewodniczący. W , Cezar, sekretarz.
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NIedbszfy maleli
Z Oświęcimia piszą, nam: Od dłuższego już 

czasu zapowiadał klub sportowy „Cracovia‘“ w 
Krakowie wyjazd na nratch footbalowy w W iel
ką, sobotę do Mor. Ostrawy. .Wiadomość tę 
przyj ę-H-wygnańcy Śląska cieszyńskiego roz
mieszczani po różnych obozach z naj większem 
oburzaniem. Panowie sportowcy z „Cracovi“  za
powiedzieli bowiem swą wizytę Czechom w 
chwili, gdy hańba 20 wieku jeszcze nie zmyta, 
gdy iwl barakach Oświęcimia męczy się koło czte 
ńech tysięcy wyłguańców, wygnanych przed ro
kiem z zagłębia węglowego ostraw sko- karwiń- 
siki ego, p-ohitych i zrabowanych przez Czechów, 
w chwili, gdy pcfdJ czeskim zaborem szeleje te- 
ror i gdy wydziera sdę mowę polską naszym 
braciom. Wizyta jednak się nie udała. Bo oto 
fwi obozie barakowym w  Oświęcimiu zawrzało 
na wiadomość, ża panowie z „Cracovii" odwa
żyli się wyjechać iw taikich chwilach. Wygnań
cy ruszyli lawą z baraków na dworzec w 0- 
śfwftęeiDaiu i sportowców z „Cracowii" na wizytę 
do czeskich zdrajoów nie przepuścili. Oburzę- 
ode w śród wygnańców było straszne i  tylko 
dzięki rouważniejszym udało się powstrzymać 
tłum przed rozegraniem z krakowskimi sporto
wcami małchu, który dla tych sportowców 
mógł wypaść faitałnie. Skończyło' się tylko na 
wysadzeniu sportowców z pociągu i odesłaniu % 
powrotem do Krakowa.

* * •
„Cracovia" przysyła nam wyjaśnienie, któ

rem tłumaczy swe postępowanie, ale usprawie
dliwić go nie zdoła. Wyjaśnienie to brzmi:

„Od początków b. r. byliśmy zasypywani po
prosi u pismami klubów czeskich, zawierające- 
m i gorące zaproszenia z gotowością rewanżu ce
lem rozegrania zawodów. Oceniając należycie 
bardzo doniosłe znaczenie spotkań z Czechami 
dia podniesienia poziomu sportowego w Polsce, 
zwróciliśmy się o decyzyę do Polskiego Związ
ku pałki nożnej, jako najwyższej w  Państwie 
władzy sportowej, który na spotkanie to zezwo
lił — nadto zaś nie cizując się powołanymi do
Wielka rafinerya nafty w  Za
chodniej Małopolsce poszu

kuje

b e d s i a r z s r
Aprowłzaeya za p ew n io n a .
Zgłoszenia pisemne pod »Ra- 
finerya* do Działu iuserato- 
wogo „Naprzodu*, Kraków,

Grodzka 13.

Potrzebne zdalne panny
do krawieczyzny damskiej 

oraz specyałistki do 
ta k ie id w  i p taszesy .
Tamże potrzebne panienki do 

nauM. — Zgłoszenia:
Plac Dominikański 2, II p.

rozstrzygania, czy przedsięwzięcia taicie są dziś 
politycznie na czasie, przedłożyliśmy rzecz całą 
M. S. Wojsk. Wydział polityczno-infoimaryjny 
do ostatecznej decyzyi. Gdy decyzya ta wypadła 
twierdząco (Rozkaz M. S. ‘Wojsk. Oddz. II Szt. 
2686/21 Inf. z dn. 12 hm.) jesteśmy zdania, że 
uczyniliśmy wszystko, co do nas należało, aby 
uchronić się od zarzutu „schodzenia na mano
wce polityczne". Sport w  całym świecie kultu
ralnym jest apolityczny, grają z Czechami i 
Austryaey i  Węgrzy, którzy przecież jeśli nie- 
większe, to conajmniej równe naszym preten- 
sye polityczne żywią do Czecho-Słowacyi. Prócz 
„Cracovii“ chcieli podczas świąt Wielkiejnocy 
pojechać do Ostrawy i  „Czarna" ze Lwówa, naco 
mamy materyalne dowody. Wybierając się do 
Ostrawy nie zamierzaliśmy dopuszczać się zdra
dy Ojczyzny, przeciwnie, mniemaliśmy, że spot
kanie takie najprawdopodobniej zwycięskie dla 
naszej drużyny, będzie rodzajem propagandy i 
przyniesie zadowolenie licznym, tam osiadłym 
Polakom."

K EPER TU A R

s tó w  f r la e

SPeate im. JuL Słowackiego
Czwartek: „Don Juan" Rittnera.
Sobota: „Hamlet" Szekspira.
Niedziela popoł.: „Powrót" Fłersa i Oroi.sselV„ 

■wieczorem: „Hamlet" Szekspira,
Teatz „Bajsatela®

C zw a rtek : „ K ik i " .
Piątek: „Karnawał".
Sobota: „Karnawał".

Teatr fiowszeclm f 
Czwartek: „Fawoi-yt".
Piątek: „Faworyt".
Sobota: „W ielkie bractwo".
Niedziela: „Królowa przedmieścia", 

wieczorem: „Bohater kaukaski".
O peretka  w  N ow ośc iach  

C zw artek : Gwiazda Kaukazu".
Piątek: » Gwiazda Kaukazu".
Sobota: „Gwiazda Kaukazu*.

”’fdolne prasowaczki
poszukuje natychmiast che
miczna pralnia i farbiarnia 
„Czystość* Kraków, Koietek 8.

Pokoju umeblowanego
poszukuję. Czynsz według u- 
nowy. Zgłoszenia pod „Pokój" 
io Biura ogłoszeń Feliksa 
Siattera, Kraków, Grodzka 13,

O B U W I E
męskie i dziecinne w 
różnych fasonach jako- 
też gatunkach, męskie 

lakiery, wiśniowe, 
ehevr. czarne, półiakie- 
ry z wkładami, półwi- 

inf o we.

'B IELIZUA
męska, koszule dzien
ne i nocne, kalesony, 
k o łn ie rz e , manszeiy, 
krawatki, skarpetki i wy

roby galanteryjne
poleca

w wielkim wyborze
po cenach bardzo przystępu, 

firma

HUGOWEIM
Kraków, Starowiślna 6.

Tygodniowe pismo sooyasssiiczne

Z arzad  Robotniczego Sto w. spożyw czego „N ap rzó d "  
w Nowym Sączu

stow. zarejestr. z ogr. por. 

zaprasza P. T. Członków na

8 Walne Zgromadzenie
które odbędzie się dnia 10 kwietnia 1921 roku 

j'o godz. 3 po południu, w razie braku kompletu 
I to samo Zgromadzenie odbędzie się o godz. 4-tej 
(bez względu na ilość członków w sali Czytelni 
! Bolesława Limanowskiego przy ul. Lwowskiej 

z porządkiem dziennym:
| 1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego
Zgromadzenia.

2. Sprawozdanie z czynności Zarządu i spra
wozdanie kasowe.

I 3. Sprawozdanie z lustraeyi i udzielenie abso- 
luioryum Zarządowi.

4. Podniesienie udziałów.1
5. Wybór Rady Nadzorczej.
6. Wybór Zarządu.
7. Podział zysku.
8. Wnioski.

Sekretarz: Przewodniczący s
Tomasz Śliwa. Andrzej Śledź.

> T R Y B U N  A<! B ^ d i
50 wybitnych koszykarzyod 15 maroa r, b, wychodzi pod redakoyą 

L Czapińskiego, l  Daszyńskiego, T. Hołówki, iti. Nie
działkowskiego, S t  Rosnera i Z. Zaremby.

Poświęcone teoryi i praktyce ruchu socyalistycznego. 
Zaw iera stałe działy: polityki wewnętrznej i  zagranicznej, 
mchu zawodowego, spółdzielczego i oświatowego w Poi- 
sce i zagranicą, życia parlamentarnego i  samorządowego, 
ównież przegląd spraw społeczno-gospodarczych i zaga- 

dnień narodowościowych oraz dział artystyczno-literacki.
Właśni korespondenci w Paryżu, Bruksełli, Rzymie, 

Berlinie, Wiedniu i Rydze.
tP/atunki prenumerat od 1 kwietnia r. b : miesięcznie 

■ kraju z przesyłką 70 mk., kwartalnie 200 mk. Zagranicą 
podwójnie. W Ameryce półrocznie 1 dolara. Cena numeru 
pojedynczego kO mk.

Konto czekowe nr. 532.
Hdastcya I Administracya: Warszawa, Warecka 7, tel. 

230-44. Admmistracya czynna codziennie od 10-3  popoŁ 
Sedaktor T. Hołówko przyjmuje codziennie od 12—1 pop, 

PS. Numer okazowy „Trybuny* wysyła się po nade
słaniu adresu.

Poszukuję od zaraz 
dia rozpowszechnie
nia mej fabryki ko
szykarskiej około

aa m ebla koszykarsk ie ro ln ych  m odeli
Pomieszkanie n eumeblowane stawiam każdemu 
do dyspozycyi; zarobek stały i bardzo wielki 

podług ugody.
Zgłoszenia przyjmuje i pedaniem warunków i przedłclsniem świadectw

Firma GERMAN TREMEICKI 
Hurtownia wyrobów koszyk., wiklin i kijów

G N I E W  C P O s n o fz e K  3658

W yk łady w Barnu a 
w  zarządzie

Początek o uodz. 8 wieczór.

raężczP* *
i

Czwartek i piątek: Adam GrzyTO&f^.^iułZi*
ao —  Witosa

„Inteligeucys

'■ .„Od Wyspiańskiego 
polskiego chłopa).

Sobota: Józef Flach: 
kobiet". „ z*g

Niedziela: Jan Pietrzycki: „Szopen , . ^ egOr 
(z ilustracyą muzyczną pianisty St- Lh-

Kolleginm  wykładów  naukowych (KY**6**
L w ia  A - B  L, 391 wS0:

Czwartek: prof. Uaiw. Jag. Ignacy ^ ^ h o d A 10' 
Ogólna charakterystyka literatur za 
europejskich. ^

Piątek: prof. Uniw. Jag. Ignacy Chrz .^ io - 
Ogólna charakterystyka literatur za 
europejskich. .

Sobota:, prof Dr. Józ. Reiss: Jak należy 
muzyki? (z ilustr. muz.).

Sikefa partyjna dla kobiet
Czwartek 31-go: „Zasady demokracyi p o i i f y ^

Na liczne zapian ia podaje się ^
domośći, że znana z dobroci ..

TERPENTYNOWA PASTA DO 0 $ ^ '

„TERRAPOL” >cb
jest do nabycia we wszystkich konsu1®* 
i sklepach.

^m ówienia hurtowne:

„TERRAPOL”
Kraków-Podgórze, Twardowskiego

PRZEWODY
PRZEWODY

zagraniczne G. 1000 od

elektryczne właanej fabrykacyi
ran*0 jl!

iUO)'1
każdego rodzaju i przekroju (jakość izol. gwa

K R A N Y  i w s n iy ie  podług własnych 
modeli lub szkiców

Samochody — Motocykle — kotary — Maszyn?
D O M  H A N D L O W O -P R Z E M Y S tO W t  jj

!rL  Piotr Bergman i Ska, Warszawa ( lP 1“
ODDZIAŁ KRAKÓW: Starowiślna »

Przemysłowcy I

IMPORT & EKSPORT
Towarzystwo Ipandlowe Imigracyi St®’’  ^  

Zjednoczonych Ameryki ma wielki z*3' pó- 
wszelkie towary polskiego wyrobu* 
wnież zamówienia z kraju uskutecznia 

zwłocznie. Piszcie lub telegrafu!cie ^
i m m i g r a n t c o m m e r c e a s s o c i a t i 0

A d r e s  te le g r a fic z n y :
„IMCOM BUFFALO". jA

W. J. Buk<£f
wice-prezy^ 

Buffalo, N. Y. U. S- A-

Wszelkie informacye i poszukiwania 
twiają się natychmiast.

L. A. Prosiński
prezydent 

1078 Broadway

OGŁOSZENIE
Okręgowa Komenda Policyi Państw ow ej 

kowie przyjmie do swych w arszta tów

krawców, szewców, jednego przy
i dwóch stolarzy. jjtótf

Pozatem jednego energicznego ekono*®3* 
służył przy kawał ery i,

Reflektuje się tylko ha dobre siły.
dzenje według umowy. Aprowizacya zaP"rn pt> 
na. Zgłoszenia w Wydzia.e gospodarczy 
wyższej Komendy przy ul. Starowiślnej 1 »

sala nr. 67. „ ^
Okręgowa Komenda Policy* ^  

i# ydziai GospoUarszy w
      ---------------------- trm—ruareii wtr—n r • i     — ... ‘ — - — — .

Redaktor odpowiedzialny: M aryan Jastr2^ ^ ) ,  
Csdtmkassi Htgakanń- Lodowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 tw**

Redaktor nacsK-lny; Emil Haecker.
Nakładem Ludowej jfeóihl .Wy<tewmioej w  Krąfeowie.


